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Słowiańszczyzna 


W związku z wizytą przedstawicieli naszego rządu w Ju- 
posławii, a także w związku z wizytą delegacji czechosłowac- 
kiej w Polsce, nasuwają się pewne refleksje .na temat idei sło” 
wiańskiej. | 

„W kołach lewicowych idea ta jest ciągle jeszcze—wbrew 
oficjalnej propagandzie — przyjmowana z rezerwą. Wynika 
to z tradycyjnej niechęci zarówno do słowianofilstwa, jak i do 
panslawizmu; wynika z reminiscencji walk przeciw caratowi, 
z tradycyjnej nieufności wobec Rosji; wynika wreszcie z oba- 
wy przed powstaniem jakiejś nowej formy nacjonal'zmu, z o» 
bawy przed skazan'em idei współpracy międzynarodowej pan- 
słowiańskim szowinizmem. 

| Wszystkie te zasłużenia ódpadają, jeśli spojrzeć od właś- 
ciwej strony i z właściwą perspektywą historyczną na dz'eje i 
rolę narodów, które osiadły między Bałtykiem a Adria ykiem, 
pasmem Bałkanów i Morzem Czarnym, między Kamą, Wołgą 
i Dnieprem a Salą, Łabą i Odrą. : 

Te młode narody zetknęły się od pierwszej chwili swego 
historycznego istnienia z dwoma naporami. Od wschodu na- 
pierały ludy tatarsko - mongolskie. Od zachodu nap'erała w 
żelazo okuta ekspansja Germańszczyzny. Napór wschodni zo- 
stał zneutralizowany przez państwowotwórczą ekspansję kry- 
stalizującego się wokół Moskwy narodu Wielkorusów. Napór 
germański trwał, rozwijał się, spychał narody słowiańskie co- 
raz bardziej na wschód, przestawiał ich kierunki rozwojowe, 
kłócił między sobą, dyktował im role i zadania polityczne, 
którę musiały doprowadzić do zacofanej struktury społeczno- 
gospodarczej; do opóźnienia postępu, do przerywania, więzi 
w światem cywilizacji morskiej, a więc handłowo - przemy- 
sło „ej. 

Jedyna szansa narodów słowiańskich polegała na ĝene- 
talnym odwróceniu oblicza ku zachodowi, przeciw Niemcom. 
Dialektyka historii wyraziła się też w tym, że owa „zachodnia 
tj. antyniemiecka i przemysłowo - handlowa orientacja mogła 
powstać tylko poprzez związek z rosyjskim wschodem, po- 
przez likwidację orientacji świeckiej. poprzez uzgodnie- 


„pogladów ż. R. Dialektyka ta wyrazi =g 
w tym, ŁYSE ze Zanim Radzieckim, a zarazem $ 
sojusz wszystkich narodów żyjących na wielkim pomoście sło- 
wiańskim, mógł powstać tylko jako sojusz postępowy, oparty 
na bazie reform społecznych i likwidacji pasożytniczych inte- 
resów — rodzimych i obcych; na bazie decyzji pochodu ku 
uprzemysłowieniu, ku podniesieniu stopy życiowej mas pra- 
cujących, ku przemianie obyczajowości, ku związkom ze świa- 
tem. 

Carski panslawizm był nie tylko reakcyjny, ale także uto- 
piiny. Współczesny sojusz narodów słowiańskich, oparty na 
takich właśnie rewolucyjnych przesłankach, jest nie tylko po- 
stępowy, ale stanowi zarazem jedyną realistyczną formułę 
związku całej Słowiańszczyzny, dziś już podążającej ku wyż- 
szym formom społeczno - gospodarczym, z zachodem, ze świa- 
tem — a więc jedyną prawidłową drogą: do współżycia mię- 
dzynarodowego, do trwałego pokoju, do likwidacji nacjonali- 
zmów. 

Na oczach naszych odbywa się jedna z najwiekszych te- 
wolucji. Zapchana dotąd w uliczkę bez wyjścia, stanowiąca 
reakcyjny zaścianek Świata lub też pół-kolonialna peryferię 
cudzej ekspansji — Słowiańszczyzna, wchodzi solidarna i zje” 
dnoczona do Europy, by się z nią „dotrzeć”, wyrównać po- 
ziom życiowy i kulturalny, zlać — jako siła postępowa i re- 
wolucyjna — z Europą i ze światem w jedną, pokojową całość 
cywilizacyjną. ; 

Ten pozytywny proces historyczny, którego jesteśmy ak- 
tywnymi współautorami, mógł się rozpocząć i może trwać tyl- 
ko pod warunkiem całkowitego unieszkodliwienia imrer aliz- 
mu niemieckiego i tylko w ramach współpracy i solidarności 


całej Słowiańszczyzny. 
JULIAN HOCHFGLD. 


as 


-= a aae 


pow wr 


na lemat wykorów 


Konserwałysła Savory atakuj 
Zilliacus odpiera zarzuty 


W angielsk'ej Izbie Gmin odbyła się debata na temat przy 
szły.» wyborów w Polsce. 

Ze szczególną zawziętością atakował polską rzeczywistość 
poseł konserwatywny Savory, 

Należytą odprawę uslyszał konserwatywny poseł z ust socji- 
listy ZilWacusa, który niedawno był w Polrce i na pcd tewie o0- 
sobistych ohse.wacyj prostował wszystkie nieprawdziwe twier- 
dzenia o Polsce.. 

Debata miała znaczenie wyłę-znie demons'tacyjne, glyż ża? 
dne uchwały w sprawie wyborów w Polsce nie były i nie mugł, 
być powzięte. 

Charektorystyczne fest, że isko rzecznik kół niezadowolo 

* ných z obecnej sytuacji w Pule *, wy.tapił ten sam poset kons”t- 
watywny, kcóry w Izbie Gmin występuje zawsze jsko obreńc” 
Andersa. za 


me | ZZA, ZOZ RÓ 


Debaia w Izbie Gmin 


w Polsce 


W piata rocznicę zgonu 
Hermana Liebermana 


Nieugięty bojownik polskiego socjalizmu! 
Koniynuator hasełRewolucjiFrancuskiej 


man natomiast ——  potępiając «mo, iż był legionistą — znalazł 


Dziś przypada piąta focznica' 
śmierci Hermana Liebzrmana. 
Umarł nagle 21-go października 
1941 roku w Londynie, gdy ja- 
ko minister sprawiedliwoś i rzą 
du gen. Sikorskiego wracał z ze 
brania prawników polsk ch. U- 
marł na posterunku, w niewiele. 
godzin po wygłoszeniu jednego 
ze swych najlepszych  przemó” 
|wień (a to u Liebermara coś 


znaczy). Przemówienie to, utrzy walki o demokracje w Polsce. | zbliżył się był do Witosa i czynił , 


mane na najwyższym poziomie, 
było jakby niepisanym testamen 
tem tow. Liebermana. | 

Ideologicznie testament ten- 
miał niewatpliwie swe korzenie 
w dniach Rewolucji Francuskiej, 
rozwiniętych i dostosowanych ` 
do nowej rzeczywistości. Dla: 
Liebermana socjalizm był natu- 
ralnym kontynuatorem haszł Re 
wolucji Francuskiej, kortynuato 
rem, który zasadę równości wo* 
bec prawa rozszerzał na dziedzi* 
nę warunków życiowych i do- 
chodu społecznego, W zwycięs- 
twie socjalizmu widział L'eher- 
man pełną, prawdziwą realiza- 


ro 
Ten specyficzny ton. socjeliz- 
mu Liebermana — może czasem 
krytykowany przez ortodoksyj- 
nych  marksistów — nadawał 
„Jeno wystąpieniem char`kter 
jakby busołę, która w każdej sy- 
tuacji kazała zajmować stenowi- 
sko bezkompromisowe. uwzglę* 
dniające przede wszystkim. mo- 
menty zasadnicze. 


BOJOWNIK 
NIEPODLEGŁOŚCI 


PPSD w zaborze austriack' m, 
niepodległościowcem. Ale jest 
zupełnie zrozumiałe, że właśnie 
Lieberman, jeszcze w roku 1913. 
gdy niebezpieczeństwo wojny 
pojawiło się na horyzoncie — 
| wygłosił w parlamenc'e austriac 
| kim przemówienie, które wywo- 
‘ało przerażenie austriackich so- 


4. cjalistów. Socjaliści ci bowiem, 


|pod wodzą Wiktora Adlera, u- 
| ważali — z ich punktu widzenie 
| słusznie — za swój obowiązek 


stwom austriackiego „Amrerializ 
mu i grożącej wojnie. Lieber: 
fosy Aa RAA PRA RAA 


LONDYN (PAP). Korespondent PA! 
donosi, że debatę otworzył 
prawego skrzydła Labour Party Me 
Kay, który w półgodzinnym przemó- 
wieniu wystąpił jako rzecznik sprawy 
Mikołajczyka. Powtórzył on raz jesz- 
cze skrzętnie zcbrane argumenty PSI. 
i domagał się nfedwuznacznie energ!- 
cznego wmieszania się W. Brytanii w 
sprawy wewnętrzne Polski. Sekundo- 
wał mt znany obrońca Andersa, kon 

watysta Savory. 

Me Kay i Savory wypowiedzieli się 
„yraźnie, jako opiekunowie PSL. Co 
więcej, mówcy domagali się. aby rów 
nież rząd brytyjski interweniował na 
korzyść PSL. i 
VBEJDZIE SIĘ BEZ TAKIEJ LEKCJI 

DEMOKRACJI 

Sprzeciwił się temu poseł Labour 
| stiy Zilliacus Oświadczył o ', że od- 
$ Dalszy ciąg na sir. 2, 


e} Wolności, Równości ij 
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Był, oczywiście, Lieberman —* _ 
jak prawie wszyscy członkowie * 


przeciwstawiać się niebezpiecześ 


członek | 


wojny — widział jednak w star- 
ciu zbrojnym między zaborcami 
szansę  niepcdległości Polski. 
Ta sama niezłomność spowodo* 
wała wydalenie Liebermana z 
Legionów przez naczelae do- 
wództwo austriack'e. 
OBROŃCA DEMOKRACJI 
Bezkompromisowe stanowisko 
wysunęło Liebermana na czoło 


Na długo przed przewrotem ma 
jowym widział Lieberman nie- 
bezpieczeństwo, grożące demo- 
kracji polskiej ze strony Piłsud- 
skiego i jego tendencji do rzą- 
dów personalnych. Toteż już 
od roku 1923 zwalczany był 
przez obóz sanacyjny i — mi- 


Jugosławia nie podpisze 


się w Brześciu. Więzienie, udrę- | 
ki fizyczne, proces nie złamały | 
Liebermana. Z zagrani:y, z wy- 
gnania nadsyłał nieustannie do 
towarzyszów w kraju wezwania, ! 
by nie ustawali w walce z dyk- | 
taturą, by nie dawali się zwo- 
dzić pozorami i by wzmacniali i! 
| eementowali sojusz chłopsko-ro- 
| botniczy. Lieberman w Brześciu ! 


wszelkie starania, by przyjaźń ta; 
|dopomogła do stworzenia trwa- 
łego sojuszu obozów sobóniówe=| 
go i chłopskiego. Niechęć nie- | 
których przywódców obu tych o- 
LUDWIK GROSSFELD. 


(Dalszy ciąg na stronie 3-ej) "| 


traktatu pokojcwego 


jagosłowiański wicepremier Kardel, 


na decyzjach. Konferencji Paryskiej. 
„Narody. Jugosławii 


go, kto to uczyni. 


PARYŻ (PAP). Według korespondenta agencji Reutera w Belgradzie, 


zakcmunikował na zebraniu w Lubła 


f — podkreślił wicepremier — stwierdził 

że nie wszyscy z sojuszników pozostali wierni moralnym zobowiązaniem wo- 
bec Jugosławii. Niektórzy z nich odsiąpiłi od zasad, zastępując je koncep- 
cjami imperialistycznymi. Nie pogolzimy Się'ż faktem, aby żywotne inte- 
resy Jugósławii poświęcić imperialistycznym aspiracjom, niezależnie od te- 


| 

1 

nie, że Jugosławia nie zamierza podpisać traktatu pokojowego, a] 
ż 4 


Podziwiamy Wasz zapał 


przy budowie nowej Jugosiawii 


A 


MARSZAŁEK TITO 


W Berlinie 
głosowało 95 proc. 


uprawnionych 

BERLIN (PAP). Doniesienia z róż- 
nych stref Berlina wykazują wielki 
udział ludneści w niedzielnych wybo- 
rach samorządowych w Berlinie. Nie- 
które biura wyborcze w strefie ra 
dzieckiej miasta podały do wiadomo- 
ści, że przeszło 95 proc. wyborców 
s„einiło już swój obowiązek. 

W innych strefach procent jest niż- 
szy, jednakże wielu uprawnionych do 
głosowania pragnie złożyć głos wie- 
czorem, gdy nie będzie już tłoku w 
biurach wyborczych. 


| 
1 
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lw czasie pobytu 


Wizyta prez. Bieruta, marsz. 


|| polskiego w Belgradzie stanowi | ir 
kół politycznych sfederowanych narodów Jugosławii. 


| Delegacja polska przyjmowa 
| nością iście słowiańską. 

| miedzy Polską i Jugosławią i wy 
taża wielkie zadowolenie z wi- 
zyty polskiej. 

| BELGRAD (PAP), Podczas obiadu 
wydanego na cześć prez. Bieruta i de- 


* 1egacji polskiej przewodniczący Sku- 


pszczyny (Sejm jugosłowiański) dr. 
Rybar wygłosił przemówienie, wyra- 
żając głęboką radość z przybycia g0- 
ści polskich oraz podireślając podo- 
bieństwo iosów i dróg Polski £ Jugo- 
sławii. Stwierdził on, że prezydent Bie 
rut i Marszałek Żymierski, podobnie 
fak marszałck Tito, są symbolem wy” 
zwoleńczej walki swoich narodów. 


W odpowiedzł prezydent Bierut wy- 
'aził radość, jaką delegacja polska 
odczuwała, udając się do. Jugosławii. 
„Polskę 1 Jugosławię — zaznaczył 
prezydent — wiążą nietylko przyjaźń 
i braterstwo, lecz i wspólna idea i dro- 
ga, którą kroczą. Polska wie, że w 
Jugosławii znajduje szczerego i ser- 
decznego przyjaciela”. Przemówienie 
prezydent zakończył okrzykiem na 
cześć Jugosławii i jej kierowników. 


W późniejszych godzinach prezy- 
dent Dierut przyjął na audiencji człon 
ków prezydium Towarzystwa Poisko- 
Jugosłowiańskiego z akademikiem Pe- 
trowiczem na czele, przy czym w roz- 
mowie wziął udział ambasador Wen- 
de. 


W godzinach wieczornych marsza- 
tek Tito wydał uroczyste przyjęcie w 
salach Domu Armii Jugosłowiańskiej. 

||Na przyjęciu była obeena w komple- 
cie d<lcgacja polska eraz członkowie 
naszej ambasady, ze strony Jugo- 


Akademia 


ku czci 


tow.H.Liehermana 


w Przemyślu 


Wczoraj w niedzielę dnia 20 
października br. w Domu Robotni- 
czym w Przemyślu, rodzinnym 
mieście tow. Hermana Lieberma- 
na, odbyła się uroczysta akademia, 
w piątą rocznicę Jego śmierci. 

Sala Domu Robotniczego była 
wypełniona po brzegi. Przybyło po 
nad 2 tysiące ludności roboiniczej 
"miasta, w którym Lieberman roz- 
począł swą działalność socjalisty- 
czną i z którego posłował. 

Imieniem CKW PPS przemówił 
długoletni działacz PPS i przyja- 
ciel Liebermana, tow. J. Beluch- 
Deloński. 

W głębokim i wzruszającym 
przemówieniu nakreślił on sylwet- 
kę Libermana, podniósł sens i cel 
walki, którą Lieberman prowadził, 
wykazał mu trwały dorobek ideo. 
logiczny działalności tego wielkie- 
go Poląka i socjalisty, na jej zna- 
czenie dla . mas pracujących w 

i Polsce. 
* „Duch Liebermana - patrioty, de 
mokraty - i socjałisty żyć będzie 
wśród nas wiecznie” — zakończvł 


swe przemówienie tow. Celuch. 


a "2 


|powiedział Prezydent Bierut 


w Beloradzie 


Żymierskiego i członków rządu 
nadal ośrodek zainieresowania 


na jest z serdecznością i gośŚcin- 


| e 78 j 7. 
| Prasa belgradzka z naciskiem podkreśla wartość sojuszu 
ł —mn— 


sławii zaś przybyły najwybitniejsze 
osobistości ze świata politycznego 0- 
raz kulturalnego. W czasie pobytu w 
Belgradzie prezydent Bicrut i marsza- 
łek Żymierski zwiedzili politechnikę 
w towarzystwie _ jugosłowiańskiego 
ministra spraw wewnętrznych Ranko- 
vieza oraz szefa sztabu generalnego, 
generał-pułuownika Popovicza. 


ULICA BOLESŁAWA BIERUTA 
W BELGRADZIE 


Wczoraj prezydent Bierut i mar- 
szałek Żymierskń złożyli wizyię prze- 
wodnicząccmu Komiietu Wynonawcze 
go Belgradu Petroviczowi. 


Prezydent miasta wygłosł przemó- 
wienie, w którym pod.ri.śiił węzły 
braterstwa, łączące stoiicę obu zaprzy- 
jaźnionych państw oraz życzył budo- 
wniezym Warszawy szybkiego odbu- 
dowania stolicy Poisti. W ezasie przy 
jęcia odczytano uchwałę miasta © 
przemianowaniu ulicy im. Lubiey na 
uilcę Boicsława  Bicruta. Prezydent 
KRN, wzruszony tą decyzją, podzięko- 
wał za serdeczne przyjęcie, wspomi-* 
najae wspólne losy Jagosłanii | Pol- 
(ssi z okresu ostainicj wojny. „Podzi- 
|wiamy — zaznaczył prezydent — mło 
dzicńczy zapał, z jakim Jagosiawia 
jbuduje swoje życie demokratyczne.” 

Prezydent oraz marszałek Żymier- 
ski wpisali się wraz z członLami de- 
„legacji do księgi pamiąt" owej miasta 
Belgradu, po czym udali się na zwie” 
dzenie stolicy, W godzinach pełudnio= 
wych gośrie polscy zwicdziii wystawę 
polską, znajdrjącą się w jednym x 
najruchliwszych punktów miasta. 


Sylwetki 


PIOTR NENNI 


Po raz pierwszy w historii Włoch 
został socjalista ministrem spraw za* 
granicznych tego kraju. Jest nim Piotr 
Nesini; ery Spree s bojownik tdel| qurudno się dziwić ludności Europy, 
socjalistycznej, znany dobrze nie tylko „, wyczerpana nerwowo tragicznymi 
w ltalii, leez również w międzynaro- przeżyciami minionej wojny, od czasu 
dowych kołaeh socjalistycznych. |do czasu podlega napadom zbiorowej 

Większa część działalności politycz ; histerii. Niedawno ulegli jej nawet 
nej Nenniego przypada na okres pa- | flegmatyczni i opunowani Szwedzi, któ 
nowania faszyzmu. Trudny to kył | Tych szczęśliwie zachowana neutral= 
mroczny czas, kiedy ludzie wolni w |Ność uchroniła od ciężkich przeżyć 
tym kraju nie mogli oddychać swoho | *Piennych. r 
dnie; tropieni wciąż przez Stupajki| Toć przez długie miesiące karmiły 
despotycznego reżimu, zmuszeni byli "45 agencje telegraficzne wiadomoś* 


tym względem odporni na wszelkie 
przeciwności losu. Mało tego, część z 
nas po cichu traktuje ograniczenia i 
restrykcje żywnościowe. jako nadmiar 
przeżorności ze: strony rządu, zbędnie 
*rępujący ciastko + czy mięso-żernego 
obywatela. "Tłumaczenie tym ludziom 
szczerze, że bynajmniej się u nas nie 
przelewa i że wypadnie nam jeszcze 
nie taz dobrze zacisnąć pasa, aby za- 
qospodarować kraj, uprawić to, co 
jeszcze leży odłogiem I zapewnić każe 


Objawy zbiorowej histerii 


Szwedzkie rakiety i polska słonina 


czaj występują na przednówku, a obec 
nie, w okresie jesiennym, pożniwnym 
nie może być mowy o jej braku. Zwła-* 
szcza, że uródzaje były nienajporsze, 
m świń mamy istotnie o 50 proc. wię- 
cej. niż w roku ubiegłym. 

Trudności powojennego okresu nie 
są jeszcze poza nami i niejedną prze* 
szkodę zbiorowym wysiłkiem  przyj= 
dzie nam przezwyciężyć. Stoimy wo* 
bec pewnej sezonowej zwyżki cen. spo 
woódlowanej przystosowywaniem się 


PEB STY STB BORENO EN AN TROEN OPENEN, 
DAAR EMRE 3 A EEE AATED AE EAE SE DOLAN b DENA I KEENT AAE BE 


Sprawę zatrudnienia cudzoziemców 
rmzpatrzy kongres brytyjskich związków zawodowych 


LONDYN (PAP). Tegoroczny kongres brytyjskich związ 
ków zawodowych odbędzie się pod szczególnie pomyślnymi aus 
picjami, dzięki oparciu się o tząd partii pracy. 

Brytyjskie związki zawodowe są obecnie całkowicie wolne 
od ograniczeń, narzuconych im 20 lat temu przez rząd konserwa* 
| tywny. 
Jednym z głównych tematów obrad będzie wystąpienie pań* 
Stwa w chardkterze pracodawcy. Rozważone zostaną równ'eż 
sprawy zatrudnienia cudzoziemców w Wielkiej Brytanii oraz 
współpracy brytyjskich związków zawodowych z pokrewnymi 
ormanizacjami na całym świecie, 

Kongres omówi sprawę wpfo 
wadzenia 40-godzinnego tygod- 


prowadzić żywot „nielegalników* lub, SAMI © tajemniczych pociskach 
ukrywać się na wygnaniu, z dala od 
kraju rodzinnego. Nenni poznał do- 
brze jedno i drugics. 

W chwili, gdy Mussolini dochodził 


i świetlnych, mknących beztrosko po po 
| godnym zżnzwyczaj, wolnym od zło- 
wrogich cieni obcych samolotów, 
szwedzkim niebie. Widziało je tysiące 
ludzi, gonili za nimi reporterzy, ab- 


demu przyzwoite warunki egzysiencji+yrynku do nowych. wywołanych znie- 
nie jest wcale rzeczą łatwą. Pod tym |sieniem świadczeń rzeerowych, waruń- 
względem Polacy są naprawdę wielki- |ków. W jnieresie równowagi gospodar 
mi, irracjontinymi optymistami. Ale jczej, w inieresie świała pracy trzeba 
to wcale nie wyklucza odwrotnego |i należy ją opanować. Alè opanujemy 


do władzy, na gruzach rozbitej i skłó- |serwowały je władze wojskowe. Zwo- 
conej ideowo demokracji włoskiej (je lennicy jawni i ukryci trzeciej wojny 


sień 1922), Piotr Nenni był redakto- 
rem „Avanti“, głównego organu lewi- 
cy moejalistów włoskich, noszących 
miano „maksymalistów*, Przed samym 
bowiem „marszem na Rzym“ nastąpił 
w szeregach socjalizmu wioskiego roz 


roiti najbardziej śmiałe plany... Pecz- 
niały tytułowe strony sensacyjnych 
jpism od sążnistych liter. A na finał 
tej całej niepoważnej historii, krótka, 
wsłydliwie petitem zamieszczona w 
prasie wiadomość, że te „pociski 
świetlne", to zwykłe meteoryty, jakich 


łam; lewe skrzydio, z M. Serratim | I" | wiele pojawia się w północnych krae 


Nennim na czele, u.worzyło pari.ę so- 
cjalistiów-maksymalistów, prawe nato- 
miast (Matleciii, Turati, Treves, La- 
briola) przyjęła nazwę reformistóws; 
organem pierwszego odłamu był „A- 
vanti“ (Naprzód), drug'ego — „Giu- 
stizia* (Sprawiedliwość). Rozłam ten 
został przezwyciężony dopiero na emi 
gracji. f 

Otóż Nenni, w chwili zwycięstwa fa 
szyzmu był jednym z trzech członków 
kolegium redakcyjnego „Avanti“, Czie 
ry lata jeszcze wychodził ten dziennik 
pod panowaniem tyranii „Czarnych 
Koszul“, w warunkach niesłychanie 
trudnych, gdy prócz koniiskat, współ- 
pracownicy opozycyjnej prasy naraże 
ni byli na krwawe, bezkarne napady 
zbirów faszystowskich, a lokałe redak 
cyjne pustoszone przez rozhukane ban 
dy, wyrzucające przez okna meżle, ma 
szyny, sterty papierów, podpalane póź 
niej „triumfałnie” na bruku  ulice- 
nym... 5 

Aż wreszcie, w r. 1920, gehenna pra 
sy opozycyjnej skończyła się, gdyż... 
została oua zamknięta. Pewien mądry 
Włoch powiedział, że „gdy tyrania za 
bija_kuliurę, kuliara emigraje*, Mnó- 
stwo włoskich uczonych, polityków, 
dzienitkarzy udało się wówczas na wy 
gaanie, przeważnie do Francji, 

Ale ten „exodus“ nie był rzeczą ła- 
twą. Granica była pilnie strzeżona 
strzeżonu przez „Czarne Koszule”, któ 
re strzelanie do każdego podejrzanego, 
poruszającego sią pankciku. 

J tak, w jesien’ r. 1926, gdy palił mu 
mię już w Italii grunt pod nogami, 
Piotr Neuni postanowil pójść „va ban 


jach. : 

Nad Polską co prawda nie szybiją 
nieznanego pochodzenia rakiety, ale 
za to los nam nie oszczędza zgoła in- 
| nego rodzaju objawów zbiorowej hi- 
steri. Myślę tutaj o pewnej kategorii 
ludzi, którzy przy każdej mniej lub 
więcej niepoważnej okazji, robią za- 
pasy, skupując bez sensu, co im pod 
rękę wpadnie. Z okazji przemówienia 
Byrnėsa — słonina, na benefis Chur- 
[chilla — masto, na uniewinnienie 
Schachta — cukier. 

Nie przychodzi im zupełnie do gło- 
iwy, Że w naszych powojennych, by* 
najmniej nie'atwych warunkach, każe 
dy taki, na dane z magla hasło roz- 
poczęty skup towarów, to łatwy a po- 
żądany żer dła tych, którzy w mętnej 
wodzie z prawdziwą radością zwykli 
łowić ryby i sowicie się pokrzepiać 
każdą zwyżką cen. 

Byłoby doprawdy przesadą twier- 
dzić, że ulegający panice obywatele 
kierują się jakiemiś logicznymi prze 
słankami. Bo do czego, jak do czego, 
ale do tego, że żywności w kraju jest 
mie tak mało, przeciętny Polak ma aż; 
zbyt wielkie zaufanie. Okupacja wy* | 
robiła w nim wiarę, że jesteśmy en 


-— mae 


wierzy niezłomnie w nadmiar niero= 
qacizny w kraju, za lada podmuchem 
paniki będzie nieprzytomnie skupywał 
słoninę, choć wiadomo jest powszech= 
nie, że trudności'żywnościowe zazwy” 


Oburzenie Czech 


wobec zawieszenia 


pożyczki w USA 


PRAGA (PAP). Cała prasa cze- 
ska omawia na swych łamach nie- 
przychylne Manowisko rządu Sta- 
nów Zjednoczonych w sprawie po- 
życzki dolarowej dla  Czechosio* 
'wacji. $ 

Dzienniki stołeczne stwierdzają, 
że tego rodzaja wystąpienie Sia- 
nów Zjednoczonych w stosunku do 
Czechosłowacji jest całkowicie bez 
podstawne i niczym nieuzasadnio- 
ne. Dziennik partii narodowo-so* 
cjalistycznej „Svobodne Slovo“ wy 
raża żal, że rząd amerykański po- 
sunął się do wydania takiego za- 
rządzenia. które dotkliwie godzi w 
życie gospodarcze  Gzechosłowacji 


stwierdza, że zarzuty skierowane 
pod adresem czeskiej polityki za- 
granicznej są nieprawdziwe, ponie- 
waż cały naród opowiada się zde- 
cydowanie za polityką szczerej i 
prawdziwej przyjaźni nie tylko ze 
wschodem, lecz i z zachodem. 


| OZZEEEEZAE TEZY MNE m 


- Debata w Izbie Gmin 
na temat wyborów wPolsce 


(DOKORCZENIE ZE STR. 1-E[) 


wiedził Polskę, w celu zbadania sy- 
tua:jt politycznej na miejscu. Infor- 
jinacje poprzednich mówców — stwier 
| gził on — są tendencyjne. Zilliacus 
podkreślił, że rząd brytyjski nie może 


que“. Zdecydował, że przedrze się "U | mieszać się w, sprawy wewnętrzne 
Francji przez Alpy, sam jeden, pie- | pojski ze względów prawnych i mo- 
szo. Pora roku nie sprzyjała, deszez, | palnych; Wzgiędy prawne polegają na 
wiatry i slota ulrudaiały orientację bitym, że u.nowa jałlańska została za- 
poruszanie się w wysokieh górach, ale | warta na podsiawie porozumienia 
Nenn' by, pierwszorędnym alpinista | trzech mocarstw. Interpretacja jęj po-, 
1— przeszedł Po kilkunastu dniach | winna więc być uzgodniona przez 
tego n'esłychanie wyczerpującego mar |irzy mocarstwa: Względy -moralne „o 
szu, upadając z osłabienia i głoda, sta |jegają na (ym, że W. Brytania nie ma 
ngi wreszcie mocną stopą na wolnej | prawa udzielania Polsce lekcji demo- 
francuskiej ziemi. — Był ocalony  |kracji po doświadczeniach w Grecji. 
W Paryżu rozwinął niestrudzodą | Los Grecji poruszył bardzo głęboka 
działalność; jednocześnie był w köa | kjasę robolniczą w Europie — stwier- 
takcie z podziemnymi kołami we Wło= | dzit Zilliacus. Robotnicy nie zamierza: 
szech. By! jednym z tych, którzy dó-|ją ulegać Anglikom ani nikomu inne» 
prowadziłi do zjednoczenia obu; skió | pu. 
eonych dotąd, odłamów socjalizmu| Zilliacus podkreślił, że PPS wystą- 
włoskiego. W końca r. 1927 odbył się piła z inicjatywą utworzenia bloku 
w Paryżu kongres socjalistów wlo- | wyborczego i przeprowadzenia referen 
skich, na którym powstała „Zjednoeżó dum, celem osiągnięcia porozumienia 
na Partia Socjalistyczna imienia J. Mat wśród partii polskich w zasadniczych 
teotiliego*. Było to w znacznej mierze sprawach. ` 
zasługą Pioira Nenni. i Członek Izby Gmin Piratin również 


Oprócz codziennej, powszedniej dzia 
łalności politycznej, nie zaniedbał Nen 
mi pracy literackiej, Napisał świetną, 
tryskającą życiem, historię „śmiertel- 
nej waiki o wolność”, wydaną w kilku 
językach (drukował ją m. in. „Vor- 
waerts“ berliński), a obrazującą barw= 
mie burzliwą epokę Włóch ed zakoń: 
czenia wójny 1918 r. do marszu na 
Rzym. — Nenni był dobrze źnany w 
kołach międzynarodowego socjalizmu, 
jak członek komitetu wykonawczego 
Międzynarodówki, brał udział w sócja 
listycznych zjazdach. 

Podczas wojny 1040 — 45 r. był jed 
mym s założycieli włoskiego Ruchu 0- 
poru w Italii północnej. Gdy w kwiet- 
niu e. ubieglego wybuchłe powstanie 
przeciwko Niemcom, "tóre w ciągu 
paru dni oswobodziło ten kraj, Nenni 
wraz z późniejszym premierem Ferru 
cclo Parr'm, stanął na czele włoskie: 
go Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 
a po utworzenia ceniranego rządu w 
Rzymie wszedł doń jako wieepremier 
1 minisier do spraw Koustyiuanty, 

Dziś ster zagranicznej polityki Itali 
spoczął w wypróbowany ch, doświ *1- 
czonych dłoniach Piotra Nenni. Nie 
wątpimy, że działalność jego na tym 
stanowisku przyczyni się walnie do 
ugrupntowania pokoja 1 pogłębienia 
współpracy między narodami. 

EF WŁ. RUDNICKI 


kwestionowal moralne prawo W Bry- 


winny wpierw zaprowadzić pełną de- 
mokrację u siebie, a nasiępnie po- 
uczać innych. 
JEDNOSTRONNOŚĆ 
P. MAYHEW 

Odpowiadając na te wywody, wice- 
minister spraw zagranicznych May- 
hew usiłował uzasadniać prawo rządu 
brytyjskiego do mieszania się w spra 
wy polskie. Powtórzył en argumenty. 
wydobyte z arsenału PSL. Jednostron 
ność iniormacji, na jakich wicemini- 
ster Meyhew opierał swe twierdzen a, 
wywołały u niektórych posłów zdzi= 
wienie. Doszło do tego, że labourzy* 
sta Mack przerwał panu Mayhew i za- 
pytał: „Czy informacje pańskie pocho 
dzą jedynie z ambasady brytyjskiej w 
Warszawie? Czy nie byłoby wskaza- 
nym wysłuchać w iej sprawie opinii 
delegacji Labour Parly, która nieda- 
wno odwiedziła Polskę?“ 

Wiceminister Mayhew, kontynuując 
swe przemówienie poświęcił specjalny 
ustęp Polskiej Partii Socjalistycznej i 
podkreślił, że PPS ma możność nie- 
żależnegó wystawiania kandydatów 
mimo wworzenia bloku. 

Następnie skryiykował Mayhew dwa 


tanii i St: Zjednoczonych do udziela- | ustępy z przyjętej na ostatniej sesji 
nia naredowi polskiemu lekcji demo- | KRN ordynacji wyborczej, 
kracji. Oświadczył on, że kraje te po-' ` 


przez gminę m. Warszawy ` 


Prezydium Stołecznej Rady Narto- gminę w posiadanie z chwilą ogłosze 
dowe zatwierdziło „Instrukcję o try- nia w organie urzędowym 'Żarządu 
bie postępowania przy obejmowaniu Miejskiega o sporządzonym protokóle 
w posiadanie gruniów przez gminę oględzin, chociażby grunt ten był już 
miasta Warszawy. Gmina: m. Warsza* w. faktycznym posiadaniu gminy lub 
wy obejmuje w posiadanie grunty pod jej zarządem, 
półożone w jej granicach sdministra= 
cyjrfych. W wypadkach spornych gra- 
nicę ustala Min. Admin. wespół s Min. 


> 
! 


pam 


O przystąpieniu do objęcia gruntu | 
w posiadanie gminy musi Zarząd Miej, 
ski ogłosić w organie urzędowym Za- x 
rządu Miejskiego. Ogłoszenie może dò“ W Niedzielę, 20 bm., © godz. 6.20 
tyczyć jednej działki gruntu tab ca © 9 "a z Toszek — Pyskowi. 
łego kómpieksu gruntów, zawartych © (58 linit Opole — Bytom), zderzy: 


w określonych ściśle granicach, za- `Y fe dwa pociągi posażerekie nr 513, 
u ya." ZBAWI. 18 CANETA ETBA EO OPOREM e 


budowanych bądź nieżabudowanych'/ a 
Następną czynnością jest dokonanie Pra ces 


oględzin gruntu przez komisję Wy- morderców 


działu Gospodarki Gruntami. Dotych- é * 
MaftecHiego 


czasotwy właściciel powinien być wa 

wiadomiony, Takie samo zawiado 
RZYM (PAP) 11 grudnia rozy. ż 
ie się w Rzymie proces przeciwko 


mienie musi otrzymać użytkownił 

Do odbycia oględzin wystarczy jed 

nak tylko obecność przedstawiciel: order m .Mateottiego, który zoetał 
Zarządu Mieskiego. w roku 1924 zamordowany przeź fa- 
Grunt uważa się za objęły przer szystów w pobliżu stolicy Włoch. 


Lterzenie poc agów pasażerskich pod Ozolem 
12 osób zabitych i 10 ciężko rannych 


zjawiska, że ten sam osobnik, który ją najłatwiej | najszybciej, gdy posu- 
nięciom gospodarczym rządu towarzy- 
szyć będzie karność i zdyscyplinowa= 
nie społeczeństwa. Histerią, której 
niestety ulega część Í to powiedzmy 
lepiej materialnie sytuowanych kon- 
sumentów, niedaleko się ujedzie. Co 
najwyżej, ułatwi się działanie niesu- 
miennym pośrednikom, ułatwi się im 
:zgafnianie nadmiernych  gospodarez0 
| nieuspręwiedliwionych zysków. 
Alfa 


nia pracy, ćo Stanowi poważny b 
problem w chwili, gdy potrzeby Zamac 


krajowe i eksportowe wymagają 
wielkiej wydajności produkcji. 
Ma być też poruszone żagadnie- 
nie nieoficjalnych strajków, za- 
trudnienia Polaków, którzy słu- 
żyli w armii brytyjskiej. _ Maią 
również być wysunięte tezolucje 
zerwania z rządem gen. Franco 
otáz zaostrzenia polityki denazi- 
fikacyjnej w Niemczech, 

W kongresie weźmie udział 


ponad 800 delegatów. Zaproszo. 


ny został również rząd z premie- 
rem Attlee na czele. 


m meza a 


na Pandit Nehru 


LONDYN (PAP) Agencja lieuiere 
donosi z Landitotal (Indie), że waham 
jony oddział, ochraniający wicepre 
miera tymczasowege rządu Midy jskie* 
go Pandit Nehru i jego św'tę został 
w powrotnej drodze s wizyty w Dai- 
bor na pograniczu Afganistanu zsatąe 
kowany przez oddziały wrogich szczeć 
pów. Oddział ochraniajęcy Pandit 
Nehru edpowiedział naiychimiast ug 


dze 


„Dni Polskie” w Danii 


Warszawa otrzyma pomnik Poniatowskiego 


Przemówienie radiowe 


W dniach 6 — 8 listopada w całej 
Danii odbędą się „Dani Polskie", pod- 
czas których naród duński zamaniłe- 
stuje swe uczucia i równocześnie prze- 
prowadzi szeroką akcję zbiórki na ce- 
le dalszej pomocy dla Poleki, 

Uroczystości „Dni Polskich" będą 
rozpoczęte przemówieniem przez fa- 
dio duńskiego następcy tronu, Apele i 
przemówienia okolicznościowe będą 
również nadawane w radio duńskim 
przez cały tydzień. Przemówienia wy- 
głoszą wybitni przedstawiciele narodu 
duńskiego z prof, Niele Bohrem na 
czele, 

Na pamiątkę „Dni Polskich” mają 
być wybite monety duńskie z polski- 
mi napisami. Sprzedawane po potrój- 
nej cenie, zacilą fundusz pomocy dla 
Polski. - 

Dochód ze zbiórki, przeprowadzonej 
w całym kraju, przeznaczony będzie 
aa odiew pomnika ks. Józeia Ponia- 
towskiego, dla Warszawy. Dania pra- 
gnie ofiarować nam dzieło swego wiel. 
kiego mistrza Thordwaldsena, zniezczo 
ne barbarzyńską ręką niemieckiego o- 
kupanta. W dalezych planach jest rów 
nież wykonanie postaci Kopernika, 
wzamian uszkodzonego pomnika na 
Krakowskim Przedmieściu. 

Ze strony polskiej przygotowuje «ię 
na „Dni Polskie“ w Danii Wystawę 
Sztuki Ludowej w Kopenhadze, połą- 
czoną z wystawą konkursową ryewn- 
ków dzieci polskich. Ponieważ akcja 
duńeka w Polece objęła od początku 
zniszczony teren wei na Kurpiach, ini- 
cjatorzy wystawy polekiej w Kopen- 
hadze zebrali wśród tamtejszego uta- 
lentowańego ludu większą ilość pięk= 
nych wycinanek, które będą ofiarowa- 
ne przyjaciołom “duńskim. 


———— AIZ Z 


| 


Wystęny Fitelkera i Bandrowskiej w Kopenhadze 


następcy tronu 


Znaczna jl 


bów ludowych z Polsku, jak: wycinan-' 


ki kurpiowskie, łowieckie, rzeźby lu- 


dowe iip, będą eprzedane w Dani; ta |i pomocy, jaką Dania okazuje Pol- 


cele pomocy w Polsce. W szczególno- 
ści zamierzone jest zakupienie dla 
dzieci kurmpiowskich potrzebnych im 
pomocy naukowych, zeszytów, ołów- 
ków itp. 


Wśród imprez artystycznych w tym 
okresie przewidziaade są koncerty na* 
szych znakomitych artystów: Ewy Bas 


artystycznych wyro |drowekiej-Turskiej i Grzegorza Fitel- 


berga w radio duńskim. 
Zdajemy sobie eprawę z przyjażni 


ece, Jest ona tym cennfejsza, te Da- 
mia posiada zaledwie 3 miln, łudności 
i również przecierpiała okupację nie- 
miecką, choć może w łagodniejczej 


formie, 


Mozliwosci wykorzystania Odry 


Przedmiotem konferencji naukowej 


W sali Banku Gospodarstwa Krajo= 
wego w Gliwicach rozpoczęła się pod 
przewodnictwem rektora Politechniki 
inż. Kuczewskiego konferencja nauko- 


wa, której celem jest zanalizowanie za” 


gadnienia rzeki Odry i jej znaczenia 
jako arterii komunikacyjnej dla życia 
gospodarczego Polski. i 

W konferencji biorą dział liczni 
naukowey i przedstawiciele życia go* 
spodarczego z wiceminisirem przemy 
słu dr. tow. Saleewiczm oraz wiceini- 


nistrem Żeglugi i Handlu Zagranicz-, 


negoi dr Pelruszewiczem na czele. 

Referat zasadniczy na temat „Pra= 
wo podwójnego oddziaływania morża 
i zaplecza“ wygłosił pełnomocnik Rzą 
du dla spraw odbudowy Wybrzeża 
inż. Eugeniusz Kwiatkowski, 

Prelegent nakreślił możliwości roz= 
woju gospodarczego kraju wypływae 
jącego 2 nowego gtopolitycznego ukła 
du państwa polskiego oraz fakty po=* 
siadania rzeki Odry, 

„Ilekrolnie — mówił — obszar za- 
warty pomiędzy Karpatami i zboczami 


gór Śląskich stanowi jedolitą całość 


Międzynarodowa pomoc 
dla dzieci polskich 


Dnia 20 bm, przybyła ż Genewy na 
zaproszenie Komitetu Koordynacyjne- 
go Pomocy Dzieciom (Union Interna- 
tional de Secowr aux Enfants) w òsò- 

ach: Carmen Cotwino de Eyzaguirre 
z Chile, Signe Gildemeister z Peru. Ea 
jrique Ruiz Guinazie ż Argentyny, Ani- 


ta hode Sandelmann z Ameryki Ła 
cińekiej i Henry Gauthier ze Szwajca: 
rii. dh 
Przybycie delegacji związane jest z 
zorganizowaniem na ezerezą ekalę po: 
mocy dla dzieci polskich ~- 


| RW Na Kongres Sóc.alistek Węgiersk'ch 
Procedura przejęcia gruntów jedzie delegacja polska 


Sekcja Kobieca Partii Socjaldemce 
kralycznej Węgier zaprosiła na Kon: 
jgres swój, który odbędzie się w dn 
16 i 17 listopada, przedstawicielki 
Sekcji Kobiecej PPS. 
| Referat Kobiecy CKW PPS wyde 
legował na Kongres towarzyszki Mał- 
gorzatę Nowicką — wiceprezydentu 


ji 536, tdące w przeciwnych kieruu 
kach, Na skutek zderzenia dwa wago 
ny osobowe i wagon służbowy, uległy 
| kómpletnemu rozbiciu Według dotych 
czasowych danych, w wypadku zginę 
ło 12 osób. 10 osób zostało ciężko ran 
nych, 19 lżej rannych. ` 

Na miejsce wypadku przybyły wła: 
dze prokufatorekie i kolejowe, celem 
przeprowadzenia dochodzeń i ustale 
nia winnych tej strasznej katastrofy 

Rannych przewieziono do ezpitala w 
sbliskim Toszieu, zwłoki zabitych za 
bezpieczono na miejscu. 


Krakowa, Illę Genachow — II gékre- 
fura stołecznego komitetu PPS i Ja- 
dwigę Głowacką -- kierownika refe- 
ratu kobiecego CKW. 


"PM 


Młodzież OMTUR-owa 


|w.erna demokracji 


W czwartek odbyło się w Łodzi od 
prawa sekretarzy OMTUR-e, ma któe 
rå przybyło kiłkudziesięcin przedsta- 
wicieli z całego terenu województwa 
łódzkiego. Po omówieniu spraw orga 
niżacyjnych przewodniczący OMIUR 
tow. poseł Wiesław Kaczmarek ' wu 
głogił obszerny referat polityczny 
Zanalizował on wyczerpująco polity 
czną sytuację w kraju w związku 2 
nadchodzącą akcją wyborczą do sej- 
mu. Mówca podkreślił, że młodzież 
OMTUR będzie wiernie służyć inte- 
resom demokracji u boku swej ma- 
cierzystej Polskiej Partii Socjalistycz: 
Ba} 


jopartą ó morze Bałtyckie tyle razy 
następował okres narastającego dy- 
namizmiu gospódarczego i potęgowały 
się procesy rozwoju kultury i cywili= 
zacji na tych ziemiach. Układ geó* 
graficzny nowego państwa polskiego 
wytycza mu dziś tak jak dawniej jét» 
dynie słuszną linię ekspansji gosio= 
darczej przebiegającą w kierunku po% 
łudnie — północ”, 

Z kolei inż. Kwiatkowski analizuje 
stan zniszczenia państwa polskiego pó 
pierwszej i drngiej wojnie światowej. 
Wyrażało się ono po pierwszej woj 
nie światowej wartością 75 dolarów 
na jednostkę, podczas gdy dziś wy* 
nosi 400 do 500 dolarów na jednego 
obywatela. 


(Zamiast 500 
tylko 25 mil. dol. 


NOWY JORR (PAP). Ambasadę 
turccka w Waszyngtonie podała da 
wiadomości, że bunk eksportowo-im- 
portowy Stanów Zjednoczonych ù» 
dzielił Turcji kreustów w wysokoścł 
25 milionów dolarów, które żostańą 
zużyte dla unowocześnienia  kolejńj« 
ctwa i przemysłu, 

Turcja zabiegała w USA © ktedyt 
w wysokości 500 mil. doł. 
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„Trybuna Wolności 


Ukazał się już JOZ numer 
wTrybuny Wolności” 
© następującej treści: 
JÓZEF KOWALCZYK — Przedwyhom 
cza maskarada, a rzeczywistość 
polily czna. 
JERZY KOWALEWSKI — Po wyrę- 
ku norymherskim, 
FR. ŁĘCZYCKI — © moralne ohiiczę 
partyjniaka. . 


nienia dochodu społecznego w Pols 
see. 

MARIA TURLEJSKA — Warszawskie 
szubienice, 

WŁ. SOKORSKI — Z podróży 
Szwecji. 

Na widowni międzynarodowej, 

Nowe Bałkany, 

Trzy doniosłe uchwały. 

Ruch robotniczy za granłcą. 

Na łamach prasy. 

Z życia Partii, 

Wśród książek, 

Galeria złoczyńców, 

Śląsk w okresie okupacji 

Wolna Trybuna. 

Kalendarz wydarzeń. 


Cenn żl. 8.— 

Adres Redakcji — Stalina 17 
Adres Administracji — Smolna 12 
w Warszawie 443 


KOWA JUGOSŁAWIA (ili) 


TRIEST - OKNO NA ŚWIAT 


Poniżej zamieszczamy trzeci i ostatni 
artykuł tow min H. Świątkowskiego 


o Jugosławii, napisany : okazji wyja- 
zdu polskiej delegacji do Belgradu. 


Pomimo ogromnych zniszczeń, jakie pozostawili po sobie 
w Jugosławii okupanci, odbudowaną ogromną większość tran- 
sportu kolejowego, pobudowano na nowo setki mostów; odbu- 
dowano i uruchomiono większość fabryk i kopalń; pobudowano 
dziesiątki tysięcy domów, przede wszystkim we wsiach szczegó|- 


nie zniszczonych przez okupan 


tów. Dokonane to zostało dzięki 


niezwykłemu zapałowi do pracy i odbudowy, jaki wykazały na- 
rody Jugosławii. Powstały wszędzie, po miastach i wsiach, w fa- 
brykach i gospodarstwach, w lasach i na drogach brygady mło” 
dzieżowe, które odbudowują obiekty zniszczone i spalone przez 


Marszałek Tito 


Bohaterem narodowym nowej Jugosławii, budzącym w ma- 
sach poczucie jedności, siły i zapał do pracy nad odbudową 
kraju, jest Premier Rządu Związkowego Federatywnej Ludowej 


wroga. 


Republiki ]ugosławii, Marszałek Józef Broz-Tito. 
Tito, jak mało kto w Europie, 


f Marszałek 
umiał zmobilizować masy ludo- 


we Jugosławii do walki z faszystowskim okupantem; obecnie 
w okresie pokoju umie on mobilizować te same masy do wytę- 
żonej pracy konstruktywnej. Stojąc na czele nowej Jugosławii, 


Marszałek Tito przeprowadził 


demokratyczne i swobodne wy- 


bory — z wyłączeniem faszystowskich zdrajców i ich pomocni- 
ków. W czasie tych wyborów narody Jugosławii obdarzyły Rząd 


Frontu Ludowego. Jugosławii, 
nieograniczonym zaufaniem. 


kierowany przez Marszałka Tito, 
Powołana na skutek wyborów 


Konstytuanta zniosła monarchię i proklamowała Federatywną 


Ludową Republikę Jugosławię. 


Narody Jugosławii niejednokrotnie walczyły o swoją nie- 
podległość. W ciągu wieków toczyły boje z turec"imi, włoski- 


mi, austriackimi i niemieckimi napastnikami. 


W walce tej 


otrzymywały narody Jugosławii niezawodną pomoc od swoich 
pobratymców Słowian, przede wszystkim od narodu rosyjskiego. 
Gorzkie doświadczenia przeszłości wzmocniły w narodach Ju- 


gosławii poczucie solidarności 


nia trwałęgo pokoju w Europie, 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim, a Polską i z Czechosło” 


wacją. 


Pobyt Marszałka Józefa Broz-Tito w ciągu kilku dni marca 
1946 r. w Polsce pozostawił po sobie nie tylko miłe wspomnie- 
wizyty kierownika zaprzyjaźnionego państwa 
Rzeczypospolitej i 
z podpisaniem dwóch umów polsko - jugosłowiańskich, które 


nia pierwszej 
w demokratycznej 


stanowią historyczny wkład w 


dzynarodowego bezpieczeństwa. 
poprzedziła o dwa dni podpisanie układu o przyjaźni 
i wzajemnej pomocy między Polską a Jugosławią. Obie te umo- 
wy uzupełniają się i obejmują wraz z podpisanym traktatem 
handłowym całokształt stosunków między 


ralnej 


stwami, 


Wspólnota Interesów 


Prawdziwą przyjaźń ugruntować można tylko przy wza- 
jemnym poznaniu się i zrozumieniu oraz. 
Umowa G współbtacy kaltbrafnej służy pierwszemu celowi — 
wzajemnemu poznaniu i zrozumieniu; traktat handlowy pre- 


cyzuje zbieżności interesów na 


słowiańskiej. Celem zabezpiecze” 
Jugosławia zawarła pakty 


Polskiej, Łączył się on 


dzieło umocnienia pokoju i mię- 
Umowa o współpracy kultu- 


obu naszymi pań- 


zbieżności interesów 


płaszczyźnie gospodarczej. Układ 


oświadczył: 


obecnej liczy 300 tysięcy członków i 


korzystna dla obu 


Ze Sztokliolmu, s pogrzebu Pee Al- 
bina Hanssona, wrócił tow. Bolesław 
Drobner, wiceprzewodniczący Rady 
Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycz 
nej. 

Korzystamy z krótkiego pobytu tow 
Drobnera w Warszawie, ażeby spytać 
go © wrażenia, odniesione w Szwecji. 

Na początku , zamiast odpowiedzi 
tow. Drobner pokazuje dwa numery 
największego dziennika szwedzkiego 
„Morgeniidningen”. Wielki tytul głos: 
„Tysiąc czerwonych sztandarów na po 
grzebie Per Albina Hanssona". 

W imieniu pariyj socjalistycznych 
innych krajów na pogrzebie Ilansso- 
na przemawiali: tow, Drobner (Pol- 
skaj, tow. Fagerholm (Finlandia), tow 
Kreisky (Austria), tow. loropitz (Wy- 
gry) I inni. 

„Morgentidningen” zamieszcza stre- 
szezenie przemówienia tow. Drobnera: 
„Pierwszy powojenny przyjazd ofi- 
cjalnego reprezentanta Polskiej Partu 
Socjalistycznej zbiega się s tragiczną 
chwilą śmierci tow. Hanssona, przyja 
ciela naszej parlil. Szwedzka klasa ro 
botnicza straciła swego wodza. Parlia 
nasza składa jak najserdeczniejsze wy 
razy współczucia zarówno szwedzkiej 
partil socjalistycznej, jak I całemu na 
rodowi szwedzkiemu”. 

Tenże „Morgentidningen” s dnia 16 
bm. przynosi na pierwszej atronicy 
wiadomość zatytułowaną: 

„Wołność Polski zależy od utrzyma- 
nia Odry”. 

W tekście czytamy: „Polski plen od 
budowy opiera się na nowej zachod- 
niej granicy, na Odrze | Nysie. Znacze 
nie Dolnego Śląska dla nowej Polski 
jest niesłychanie ważne — tak oimai 
czył nestor polskich socjalistów, Bole- 
sław Drobner. Ziemie Odzyskane są po 
dwaliną nowej Polski, jej suwerenno- 
ści I niepodległości”. 

Zapytany przez dziennikarzy szwedz 
kich o obecną siłę PPS, tow. Drobner 


— PPS wzrasta stale. W ehwili 


jest pełna nadziei na dalszy rozwój 
W sprawie obecnej sytuacj polity- 
cznej w Polsce, pismo cytuje oświaj. 
czenie tow. Drobnera: 00 +4. i 
— W najbliższych miesiącach odbę- 
dą się w Polsce wybory. PPS idzie w 


bloku z Polską Partią Robotniczą, de- 
niokratami | ludowcamń. PSL Mikołaj- 
czyka odmówiło udziału w bloku. 

— Na Ziemie Zachodnie — oświań- 
czył dziennikarzom szwedzkim tow. 
Drobner — przesiedliło się już 3,5 mi 
liona Polaków. Dojdzie do tego dal- 
sze 2 miliony. Z ziemi tej nikt nie 
zdoła nas usunąć | będziemy na niej 
ugruniowywać naszą niepodległość i 
suwerenność. ; 

— Czy przeprowadziliście jakies roz 
mowy ze Szwedami, tow. pośle? 

— Owszem. Rozimowa a premieren 
Szwecji tow. Erlunderem miała cha- 
rakter informacyjny. Tow. Erlander 
żywo interesował się sprawami polski 
mi. Rozmawiałem również a ministrem 
handlu, tow. Myrhdaiem — o polskim 
węglu. Następnie rozmawiałem z mi- 
nistrem spraw zagranicznych Finlan- 
dii, Szweniochem. 

— A jeżeli chodzi e Polaków w 
Szwecji? 

— Wygłosiłem w Sztokholmie od- 
czyt w ZPP, na którym byłu m. in. 
bardzo wielu marynarzy s „Daru Po- 
morza”, Właśnie w cezasi; mojego po 


Zakończenie prac 
komisji przesiedleńczej 


Komisja Polsko-Nadziecka do Spraw 
Yrzesiedlenia ludności niepolskiej z 
powiaiów nuwosądeckiego. nowolar: 
skiego 1 limunowskiego zakończyła 
HENRYK ŚWIĄTKOWSKI. 

Sza PR GEIÓÓWA a RO CEO CCE ŚRO 


swoją działalność, 
P.acown'cy Urzędu Pomiarów. 


cv szeregach PPS 


Daia 17 bm. w Głównym Urzędzie j jako mózg rządzącej w Polsce klasy nej myśli politycznej. Wyaika ona z 


o przyjażni i wzajemnej pomocy był następstwem wielkich do- 
świadczeń obu krajów z ubiegłej wojny, spowodowanej naja- 
zdem niemiecko-hitlerowskim. Układ uzupełniają słowa Marszał- 
ka Tito o pełnym poparciu . Jugosławii dla polskich granic 
zachodnich. 
` Bohaterskie narody Jugosławii, nasze bratnie narody sto- 
* wiańskie, cieszą się u nas Polaków szczerą żywiołową sympatią. 
My Polacy, uznajemy całkowitą słuszność żądań Jugosławii, 
Odnośnie spornych z Włochami zagadnień Istrii, Przymorza 
Słoweńskiego i Triestu. Ziemie te od niepamiętnych czasów 
stanowiły etnograficzną część Jugosławii. Nie z winy narodów 
Jugosławii ziemie te po wojnie 1914—1918 r. włączone zostały 
do imperialistycznych Włoch. SEPN 

Właściwie zamiary Mussoliniego wobec słowiańskich au- 
tochtonów wyszły na jaw, gdy w r. 1941, po rozbiciu armii ju- 
gosłowiańskiej, Niemcy i Włosi zaczęli „porządkować” ziemie, 
zamieszkałe przez Serbów, Chorwatów i Słoweńców. Stworzono 
wtedy wasalne państewko Chorwację, ale „odepchnięto je zupeł- 
nie od morza. Główny obszar etnograficzny słoweński wraz 
z Lublaną został włączony do Włoch. Dopiero bohaterski zryw 
Marszałka Tito i klęska hitlerowskich Niemiec położyły kres 
panowaniu włoskiemu w Słowenii. Ale pomimo że Triest został 
zdobyty przez powstańców jugosłowiańskich, przemożne w pły” 
wy anglo-amerykańskie oddały to miasto pod zarząd wojskowy, 
w którym pierwsze skrzypce grają Anglicy, faworyzujący otwar- 
cie Włochów. . A zę 

Za przyznaniem Triestu Jugosławii przemawiają względy 
etnograficzne i gospodarcze. Triest może rozwijać się tylko jako 
miasto słowiańskie, a pozostawiony przy Włoszech skazany jest 
na wegetację. Leży w interesie całej Słowiańszczyzny, aby 
Triest, jako brama adriatycka Jugosławii, odgrywał na południu 
tę rolę, jaka przypadnie na północy Szczecinowi. 

Przyjaźń narodu polskiego z narodami Federatywnej Ludo- 
wej Republiki Jugosławii jest wybitnym czynnikiem, spajają- 
cym solidarność i jedność wszystkich narodów słowiańskich, co 
wzmacnia ręko'mię bezpieczeństwa i pokoju w ramach Organi- 


zacji Narodów Zjednoczonych. 
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Pomiasów Kraju, etaraniem Koła PPS 
zostalo zorganizowane zebranie, na 
którym relerowali: imieniem C. K, W. 
tew. Hochield oraz imieniem Dzien: 
cy Ministerialnej Kół PPS — tow. Die. 
trich. 

Zebramiu przewodniczył tow inż B 
Lipiński, stary i zacłużoay działacz 
PPS. W przemówieniu ewym skreślił 
zadania Koła, 

Rolę tateligenoji pracującej w Pol 
ece Luć >wej, omówił tow T. Dietrich 

Pozytywna i aktywna postawa inte- 
ligencii polskiej — oświadczył mówca 
— do zagadnień przemian epołeczno 


gospcdarczych, zadecyduje a tym. czy 
sobie miejsce, 


zajmie ona właściwe 


robot mezo chłopskiej. 

Z kolej relerat wygłosił tow. Hoch 
feld, który omówił eprawę stosunków 
poleko-rosyjskich. 

Sięgnąwszy w głąb historii. referent 
przedetawił układanie się tych etosun 
ków na przestrzeni wieków. Wykazał 
przyczyny, które etosunki te ukształ- 
towały wrogo. Spychami przez Niem- 
cy z Zachodu na Wschód, od Bałtyku 
na przestrzenie rosyjekie, na ekutek 
błędnej polityki polskiej, zagmatwa 
liśmy się w eprawy nie połskie, wyni 
viem czego była wzajemna wrogość 

Dlatego tak trudnym jest do zrozu 
„mienia nagły przeskok do przyjaźni 
poleko radzieckiej, jedynej, racjonal 


alternatywy Rosja albe Niemcy, a nie 


Str. 3 
Wywiad z tow. dr. Drobnerem 


Tysiąc czerwonych sztandarów 


na pogrzebie Hanssona 
Współpraca polsko-szwedzka. 


PRZEGLĄD PRASY 


Krew i Pięknoduchy 


„Głos Ludu" komentuje zamote 
dowanie dwóch peperowców w Ka 
oiążtu przez syna miejscowego prze 
wodniczącego PSL w ten sposób: 

Być może, praca peczcłowska sa- 
awansuje lego mordercę de rzędu 
peeaciowskich świętych, Do widu 
rerczy przywykliimy juź w Polsce, 
Być może, pewne pięknoduchy bẹ- 
dą się wzruszać wras z nią Nis- 
sbudnna jest ludzka nalwność. 


bardzo krótki, pozwoli mi nawiązać 
szereg cnajomości s brainią partią w 
cjalistyczną Szwecji. Nie ma ładnych 
przeszkód. ażeby wapółpraca polsko- 
szwodzka na wszystkich odcinkach bt 
ła jak najbardziej cisla i owocna. Jesi 
ona korzystna dla obu krajów — koń 
czy tow. dr. Drobuer. 


Rosmowę przeprowadził JOTER 


Tow. wiceprezydent Szwalbe 
na uroczystości wręczenia dyplomów 


absolwentom sztey konsularnej 


W niedzielę dnia 20 bm. miała m:ej 
sce w sali recepcyjnej Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych uroczystość za- 
kończenia kursu Szkoły Konsularno- 
Dyplomatycznej przy Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych, na którą przy- 
był Wiceprezydent KRN tow. Stani- 
sław Szwalbe. 

HISTORIA SZKOŁY 

Uroczystość zagaił wicedyrektor de 
pariamentu politycznego MSZ — Że- 
browski, który powiiął Wiceprezy* 
denta tow. Szwalbego i przybyłych 
gości oraz w paru słowach acharak- 
teryzował założenie Szkoły Konsular- 
no-Dyploimatycznej, a następnie od 


Przygotowania 
do wyborów 


na Ziemiach 
Odzyskanych 


W związku z uchwaleniem 
przez Krajową Radę Narodową 
ordynacji wyborczej, Minister- 
stwo Ziem Odzyskanych pole- 
ciło wojewodom poczynić pew- 
ne przygotowacia do wyborów. 
Biorąc pod uwagę krótkość ter- 
minów, Ministerstwo przypomi 
na, że najpóźniej w 10 dui po o- 
głoszeniu zarządzenia o prze- 
prowadzeniu wyborów dokoca 
> być musi przez Okręgową 

omisję Wyborczą podział po- 
wiatu na obwody głosowania, 
liczące w przybliżeniu 3.000 
mieszkańców. 


krajów 


bytu tow. poseł Ostrowski wręczył o- 
ficerom odznaczenia z uratowania « 
krętu dla Polski. Znaczna część Po- 
lonii szwedzkiej chce wracać du Pol 
ski 

— Pobyt mój w Szwecji, 


ta przedstawia wę .upełnie ias- 
esej. 

Łatwo jest mówić e pojednawesą 
ści, kiedy się siedzi przy brspices- 
nym biurko, Łatwo jest darować 
zbrodnie, popełnione na kimś la- 
nym. Pięknoduchy, którzy nam, pe 
perowcom, zarzucają nieprzejednae 
nie, siedzą przy takich bezpiecze 
mych biurkach. 

Polska Partia Robotnicza nawe 
sze walczyła o porozumienie w ase 
rodzie, e prawdziwą jedność aare- 
dową... 

Nie my chcemy znostrzenia walk 
wewnętrznych... My — tylko stwier 
dzamy (akty | wyciągamy wnioski 
s tych faktów. Jeńli s: o wnioski 
smutne — tym gorzej u.u mikołaje 
czykowskiego kierownictwa PSL, 
które stwarza te fakty... 

Jeśli my, peperowcy, mówimy @ 
fladach krwi naszych towarzyszy, 
krwi demokratów wszystkich kie- 
runków  polltyczuych, plumach 
krwi, znaczących drogę reakcy jne* 
ge skrzydła PSL — to miech pięc 
kneduchy nie nam przypisują przy 
kroić, którą to mówienie im spra» 
wia. Niech ją przypiszą tym, klóe 
ray tę krew przelewają — kończy 
publicysta „Głosu Lrdu*- 


chociaż 


da: głos dyrektorowi Szkoły — prof 
Kurnatowskiemu, który omówił calo- 
ksztalt prac usialiniego kursu. 

Po przemówieniu Dyrektora Szkoły 
prof. Kurnatowskiego zabral głos tow 
Wiceprezydent Szwalbe, który w krát 
kim przemówieniu omówił istotne 
różnice, zachodzące pomiędzy apars- 
tem MSZ-tu w Polsce dzisiejszej, w 
Polsce Ludowej.a aparalem praedwo- 
jennego MSZ-tu. Obecnie musieliśmy 
całkowicie przebudować dwa działy 
administracji państwowej: Bezpieczeń 
stwo | Ministerstwę Spraw Zagranicz* 
nych. W tych dziedzinach, poza ma- 
lyi- wyjątkami, nie możemy korzy 
siać z ludzi przed wojną w nich za- 
trudnionych. 

Reforma służby zagranicznej nastą- 
piła zreszią w wielu państwach euro- 
pejskich. Także Polska, przeprowa- 
dzając modernizację swojej uużby a 
granicznej 1 przystowwując się do 
ducha rzeczywistości politycznej, twu 
rzy nowe demokratyczne kadry pra- 
cowników służby zagranicznej. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia tow. Wiceprezydent Szwalbe pod- 
kreślił znaczenie, jakie przywiązuje 
Państwo do młodego demokratyczne- 
go narybku ałużby zagranicznej, o- 
partego na nauce i wiedzy. P. Ę6- 
wienie tow. Szwalbege przyję. ze: 
brani oklaskami. 

WRĘCZENIE DYPLOMÓW 

Po wręczeniu przes wicedyrektora 
Depariamentu Politycznego Żebrow- 
skiego dyplomów abwoiwentom kur- 
su, przemówił min. Berman. Podkre- 
áli on wysokie wymagania, jakie sta- 
wiane są pracownikom służby dypio- 


„Skoro nie potrafisz, 
nie pchaj się na afisz* 
„Gazetą Ludowa“ wybrała orps 
Ginalny temat do jednego ze swych 
wczorajszych czołowych artyku 
łów: „O wielorakim kształcie mile 
czenia" — pióra p. T. Garczyńe 
skiego. 
O jednym s „ksrtaħów milezes 
mie' p. Garczyński pisze: 
Wyobrażmy sobie jakiegoś oby 
watela o skupionej twarzy, prawl- 
dłowym rysunku brwi | nosa, któ- 
ry systematycznie ukazuje siç aa 
jakich tam sebraniach. | milczy. 
Lokoła tego milczenia asybko wy» 
rońnie legenda. Ludzie suczaą się 
domyślac, że ów „toń ma coń de 
po viedzenia. Zaczną się domyśluć, 


Przyznajemy, że dla nna sprawa — 


Przy obliczaniu tej ilości na- 
leży brać pod uwagę jedynie o- 
bywateli polskich. 

W miastach, przewidzianych 
jako siedziby Komisji Okręgo- 
wych, należy niezwłocznie przy 
gotować odpowiedzi lokal na 
biuro Komisji. Lokal winien się 
mieścić w centralnym punkcie 
miasta i mieć zapewnio e wa- 
runki bezpieczeństwa. W żad- 
nym wypadku lokale Komisji 

yborczych nie mogą się znaj- 
dować w pomieszczeniach któ- 
rejkolwiek z partii politycz- 
cych. 


miatycznej. Najważniejszą sprawą jesi 
postawa ideowa, która chroni od prze 
różnych trudności w pracy, od nie- 
b: zpieczeństw zdrady, na kiórą zawsze 
jest narażony swłaszcza polski urzęd- 
nik służby zagranicznej. Przemówie- 
nie swoje kończy min. Berman zaak- 
centowaniem wiary, jaką żywi Rząd 
w stosunku du absolwentów Szkoły 
Gdziekolwiek nie zostaną skierowani. 
wszędzie będą łącznikiem z nurtem 
deswokratycznym Polski Ludowej. 

Na zakończenie w imieniu absol- 
wentów kursų podziękował Minister 
stwu i Dyrekcji — zdobywca pierw- 
szej lokaty na kursie vb. Malecki. 


ca mianowicie chciathy powiedzieć, 
Milczenie wyrebi naszema obywa- 
tełowi opinię człowieka opuanowa- 
nego, wyroblonego, zwariego w s0- 
bie. Nie daj Boże, by przemówił — 
legenda pryśnie, — Si tacuisses phl 
losuphus maasiszes — mówili sta- 
ray Rzymianie, co w wolnym tłu- 
maczeniu polskim brzmi; „Škore 
ule potrafisz, nie pchaj się na 
afisz“, 

Właśnie. Ciekawe, kogo p. Gar 
czyński ma na myśli. Co do nas, 
to num się tak dziwna myśl uas 
sun ła... 


— | 


W piata rocznice zgonu 


Herm 


bozów do pełnego zwarcia sze- 
regów demokracji była dła Lię- 
bermana bolesnym zawodem. 


ŻOŁNIERZ MIĘDZYNARO- 
DOWEJ WALKI PRZECIW 
FASZYZMOWI 


Lieberman, członek Biura 
Międzynarodówki  Socjalistycz* 
nej, miał zawsze pełne zrozu- 
mienię dła powiązań między sy- 
tuacją polityczną w Polsce a roz 
wojem wydarzeń w innych kra- 
jach. Lieberman + demckrata i 
humanista — uważał się za żoł- 
rierza w każdej walce przeciw 
faszyzmowi. To też bez żadnego 


komitetu pomocy dla brygady 
im. Dąbrowskiego, walczącej w 
Hiszpanii. 


ZWOLENNIK  ]EDNOLITE- 


| polskiej we Francji, 


ska” staje się trybuną zwolenni* 

ków jednolitego frontu, 
W CZASIE WOJNY 

Z chwilą wybuchu wo/ny Lie- 

rman stawia się natychmiast 

do dyspozycji i bierze czynny u“ 

ział w tworzeniu rządu emigra- 

cyinego gen. Sikors ego i armii 

o Eps 

nie wchodzi, nie ę na 

udział w nim po ay przed 


wojennego, wchodzi jednak do 
Rady Narodowej, której wice: 
1i przewodniczącym zostaje i obej: 
imuje przewodnictwo komi'etu 


zagranicznego PPS., W rym cha- 


: | raki od d : 
wahania staje w Paryżu na cx le |j terze odgrywa decydującą ro- 


le w przełomowym mome"cie w 


lipcu 1941 r., gdy napad n'emiec 


ki na ZSRR uczynił bezpośred- 
nio aktualnym nawiązanie sto- 
sunków między Polską a ZSRR. 


ana Liebermana 


(DOKOŃCZENIE ZE STRONY 1-E[) 


nister sprawiedliwości, W tym 
krótkim okresie czasu, mimo sza 
lejącej burzy wojennej, w bom- 
bardowanym Londynie, przygo- 
towuje pracę nad projektami u* 
stawodawczymi, które miałyby 


| wymazać ślad sanacyjnego usta* 


wodawstwa i zapewnić Polsce 


| praworządność, wolność obywa* 
'telską i sprawiedliwość społecz- 


ną. 
CELE I MEODY 
Te etapy pracy i walki Ilerma 


na Liebermana znamionują cele, 
które mu przyświecały i które u* 


i ważał za skuteczne. 


Niepodległość, Demokracja i 


, Socjalizm, wywalczone i zabez- 
|pieczone przez jednolity 


frent 
lasy robotniczej, sojusz robot- 


Iniczo chłopski, międzynarodo- 


Zgodnie ze swym stanowis: | Wa solidarność walczących z fa- 


Rosja albe Anglia jak mylnie rozu 
mują niektórzy. 

Relerent charakteryzując stosunek 
PPS do zagadnień bieżących oraz za 
łożenia ideologiczne PF$. gorąco ape- 


ke Radeona frontu w wal- szy wo m i „ar BRA x prać 
ce z faszyzmem i w n zro» | Wiec = oto ceile ! drogi Fier. 
Ta działstność,  atrkowana [zuaięrię KS Ae dla | mana Liebermana. 
szęególnie przez polska reak- |syorzen'a podstaw trwał'j przyj, Obraz byłby niczupcłny, edy- 
lował do zebranych, by gięboko prze | © f» oznaczała współpracę z pol- | jąźni polsko - sowieckiej — Lie- | byśmy pominęli dominujące u 
myśleli ewój stosunek do obecnej rze j Skimi komunistami i I ieberman | perman z całym zapałem popie-, Lie"ermana zagadnienie stosun* 
czywistości polskiej oraz stosunek do| w słusznej ocenie śmiertelnego | ra dążenia do nawiązania srosun do człowieka. W życiu co- 
PPS, której największym eelem jest ryebezpieczeństwa,  grożącego |ków polsko - sowieckich i decy- dziennym, w pracy i w koncep- 
szczere i uczciwe ełużenie Polsce i So- | Polsce i Światu ze strony faszvz: duje o stanowisku kom'tetu za- cii przyszłości uważał on 
AE OiR mu, śmiało płosi hasło żednoli* | graniczneso PPS, Po ustąpieniu j szczęście iedrostki, uszanowanie 
Powój gp Lipiócki Pie, [tego frontu klasy robotniczej w | przeciwników poroznmienia z |iei godności i jej praw za nicro: 
nemem ow mA tod a Digi. |Obliczu tego nie! ezn'eczeństwa. | rządom S'orckiego. L'eberman, |łaczne z ider!mi społecznymi=— 
jąc tow tow Hocbfeldowi i Dietricho h k o. S ES U a 

Wydawane przez Lirbermana w | na 6 tyrodni przed śmicrcig — | którym służył. 


M za oświeńjecię tak - zwadniczych | p zyżu czasopismo „Świat i Poll wchodzi w skład rzędu jako m| LUDWIK GROSSFELD. 


GO FRONT" e ROBOTNICZE- 
o 
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Odmłodzony napad Legii 


zaprezentował się na meczu z Jednością 
Legia-Jedność 2:0 (2:0) 


We wczorajszych zawodach piłkar- 
skich o mistrzostwo okr warszaw= 
skiego Legia wystąpiła z odmłodzonym 
napadem. Erak wczoraj było Kohuta 
1 Górskiego, natomiast grali Szuflar- 
ski, Pawłowicz i na prawym skrzydle 
nowy nabytek z „Radości* Korpan- 
ty. Szymański na środku ataku nie za- 
stąpił Górskiego, nie potrafił rozdzie- 
lać piłek i wypuszczać łączników. To- 
też mimo, iż Legia przez 70 minut pa- 
nowała na boisku zdołała jedynie w 
pierwszej połowie strzelić dwie bram- 
ki. Ta mała ilość bramek jest nie 
tylko winą napadu Legii, ale jest też 
zasługą bramkarza „Jedności“ Kieca, 
który wiele niebezpiecznych strzałów 
obronił. 

Grę rozpoczęła Legia i od razu opa- 
nowała boisko tylko rzadko dopusz- 
ezając przeciwnika na swoje pole. Se- 
ria ataków na bramkę „Jedności“ za- 
łamuje się przeważnie na osobie Kie- 
ca, który sam musiał. dźwigać ciężar 
obrony, gdyż obaj obrońcy mieli swój 
słaby dzień. Pomoc w defensywie do- 
bra, ofensywnie grała na ślepo byle 
naprzód. Dopiero w 32 minucie po nie 
fortunnym wybiegu Kieca z bramki 
Pawłowicz odbitą przez obrońcę pił- 
kę pakuje do siatki. W 43 minucie 
Szaflarski z podania Cyganika zdo- 
bywa drugą. i ostatnią bramkę dla 
Legii. 

W drugiej połowie gry Legia w dal- 
szym ciągu ma przewagę, lecz napad 
marnuje cały szereg doskonałych po- 
zycji. Dopiero około 25 minuty „Jed- 


ność” dochodzi do głosu i mimo, że 
raz po raz atakuje nie potrafi swego 
kwadransa wyzyskać. Przez ostatnie 
5 minut znowu atakuje Legia, ale ró- 
wnież już bez rezultalu. Mecz kończy 
się zasłużonym zwycięstwem Legii, 
która w tylnych formacjach była bez 
zarzutu. Jedyny zarzut, jaki należy 


podnieść to zbyt krewki temperamen! 
okazywany przez Grzędziela. Zawod- 
nik o takiej pozycji w piłkarstwie po- 
winien być bardziej pohamowany na 
boisko, do czego zresztą powinien był 
się przyczynić sędzia. Zawody prowa= 
dził ob. Persiak. Widzów 2000. Legia 
rez. — Jedność rez. 2:1, Ltu 


o drużynowe mistrzostwo okr. war- ' 
szawskiego odbyły się wczoraj dwa 
spoółkania. Budowlani — Radomiak w 
sali YMCA i Grochów — Społem w 
isali Wedla na Pradze. 

Mecz Budowlani z  Radomiakiem 
t ściągnął około 1500 widzów. W wa- 


ski (R) z Tyczyńskim (B). Młodzi ci 
zawodnicy stoczyli najładniejszą wal- 
kę dnia, obfilującą w wiele emocjo: 
nujących momentów. Tyczyński uczeń 
Stamma to znakomity narybek w 
wadze muszej, który ó ile dalej będzie 
robił postępy, ma szanse na zdobycie 


—— = =n M 


Tylko stuprocentowe kobiety — odnoszą sukcesy na bieżniach 


bilans naszej lekkiej atletyki za rok 1946 


Bilans należy rozpocząć 
wszystkim od lekkiej atletyki kobie- 
cej, która w ubiegłym sezonie szczyci 
się kiikoma wspaciałymi sukcesami, 
szczególnie w postaci zwycięstwa — 
w pierwszym powojennym spotkaniu 
międzypaństwowym — nad Czeszkami 
w Brnie w stosunku 49:40, Polki zwy- 
ciężyły we wszystkich — za wyjąt- 
kiem skoku wzwyż — konkurencjach. 
Na zawodach tych Walasiewiczówna 
poprawiła jedyny zresztą w tym roku 
rekord w biegu na 80 m. przez płotki 
w czasie 12,2, zwyciężając pewnie fi- 
nalistkę z Oslo: Czeszkę Matesową. 

Na zawodach międzynarodowych w 
Góteborgu dyskobolki nasze: Waj- 
sówna i Dobrzańska zajęły dwa pierw 
sze miejsca, bijąc pewnie zarówno 


Szwedki, jak i Włoszki, które pragnę- 


ZZS CEE" NIDĄ ETER ENE E yny zas 

| :3 (3:1) 
Grochów-Społem 5:3 (3: 

Drugi mecz o mistrzostwo kl. A.j Bramki dla Grochowa uzyskali: Kę- 

okr. Warsz. odbył się wczoraj na ul.|dra 3, Cieciera i Szymczak po 1, dla 

Podskarbińskiejj Po bardzo ładnej |Społem wszystkie 3 Jaźnicki, Sędzio* 


walce, zwycięstwo odniósł KS Gro- | wał Guttman. (1). 
chów w stosunku 5:3 (3:1) 


- Pierwszy mecz piłkarski na Bielanach! 


przede , 


ły zrewanżować się xa porażki w 
Oslo, 

W. Oslo — na Mistrzostwach Euro- 
py — na skutek niedyspozycji Wala- 
siewiczówny — nie zdobyły nasze re- 
prezeatatki żadnego pierwszego, ani 
też drugiego miejsca. Jedyne punkty 
osiągnęła Wajeówna, zajmując trzecie 
miejsce w dysku, czwarte w kuli Do- 
brzańcka — piąte w dysku i Kwaś- 
niewska szóste w oszczopie, Reprczen- 
tacyjna -nasza sztafeta w składzie: 
Walasiewiczówna, Hejducka, Słom- 
czewelka i Moderówna zajęła również 
punktowane miejsce, 

W sumie — w punktacji ogólnej 
(męskiej i kobiecej) — same nasze 
zawodniczki wywalczyły dla naszych 
barw 12-te miejsce ma dwadzieścia 
przeszło państw startujących. 


rekordzistki: Kwaśniewską | Cejziko- j 
Wa. 

Zainiójowane w bieżącym sezonie 
przez PZLA wyjazdy propagandowe 
czołowych lekikoatletek (Radom, Kiel- 
ce, Olsztyn itd,), powinny być i w 
przyszłości kontynuowane. Przyczy- 
siają się one i do propagandy naszej 
lekkiej atletyki, jak również i do 
ruszenia jej w terenie, 

Za 20 miesięcy odbędzie się pierw- 
sza — powojenna Olimpiada w Lon- 
dymie. Lekka atletyka kobieca, która 
rozporządza w tej chwili niezłym ma- 
teriałem, może po odpowiednim przy- 
gotowaniu — właśnie w tej dziedzinie 
odegrać pewną rolę, Na pewno liczyć 
będziemy mogli na trzeci etart olim- 
pijski — Wajsówny, a drugi — Kwaś- 
niewsikiej. Mitan, która wykazała o- 


W stosunku do roku ubiegłego za- 
równo lekka atletyka kobieca, jak 
również i męska (ta ostatnia mimo 
braku wyników na miarę światową), 
uczyniły milowy krok naprzód, przy 
czym zawodniczki nasze doszły już 
do poziomu przedwojennego, 

Wyniki najlepszych poprawiono 
znacznie. Przeciętne  10-ciu najlep- 
szych jeszcze bardziej, Na lirmamen- 
cie pojawiło się wiele obiecujących 
talentów na przyszłość, spośród któ- 


Mokotów-Marymont 4:0 (1:0) ; 


Po raz pierwszy po wojnie na Bie- 
-lanach na boisku Akademii Wychowa- 
nia Fizycznego.adbyły się towarzyskie 
zawody piłki nożnej pomiędzy Mary- 
montem i Mokotowem. Dochód z im- 
prezy przeznaczony został w całości 
na fundusz odbudowy AWF. Spotka- 
„nie zakończyło się zwycięstwem Mo- 
kotowa w stosunku 4:0 — do przer- 
wy Mokotów prowadził 1:0. Gra przez 
cały czas bardzo żywa i prowadzona 
w szybkim tempie. Do powyższego 
spotkania Marymont wystąpił w mo- 
cno osłabionym składzie, bez pięciu 


rych wymiecić należy 
sprintenkę. i wieloboistkę Hejducką 
(Śląsk), miotaczkę Cieślewicz, 16-to 
letnią biegaczkę i ekoczkę Perczyków- 
mę (Kraków), rozporządzającą doeko- 
nałymi warunkami z fiatury oraz "byd" 
qtoczczauki: Nogajównę i Formanow- 


W przedmeczu juniorzy Marymon- 
tu pokonali rezerwę Mokotowa 3:0. 
TUR CZERNIAKÓW — TUR 
BIELANY 6:3 (3:2) 
Przed południem na tym samym: 


= . ką, 
boisku rozegrały między sobą tówa= |“ Z ć 
rzyskie zawody piłkarskie dwie dru-| O przyszłość lekkiej atletyki kobie- 


żyny TUR-owe — zwycięstwo odnie- (cej możemy być spokojni, choć po- 
śli goście z Czerniakowa. winna zdobyć jeszcze szersze masy i 
MOKOTÓW (JUNIORZY) — sięgnąć przede wszystkim na wieś, 


h S ` skąd można by wyłonić nie jedną 
RADOŚĆ (JUNIORZY 1:0 (1:0) (żsearstdna: oia do. Magi „523 


W ramach mistrzostw juniorów | zzątów. Byłoby również wskazane, a: 
WOZPN w Radości juniorzy Mokolo- żeby młodzież akademicką bardziej 
wa odnieśli zwycięstwo nad miejsco- | zainteresować tą dziedziną eportu. A- 


17-to letnią' 


graczy pierwszej drużyny. W Moko- 
towie brak było koniuzjonowanego 
Walaska, w napadzie. Bramki dla 
Mokotowa zdobyli Wymiarkiewicz 1, 
lewy łącznik 2 i prawo skrzydłowy 1. 
Sędziował słabo Szymańczak, 


(2:1). 
Znicz — Koło. 


PRSG — WKSG 3:1 (2:1) 
między drużynami głuchoniemych z| Zawody prowadził ob. Leonardziak 


Na etadionie W P odbyły się wez0- Zwycięstwo odnieśli sportowcy po- 
Pozrania i z Warszawy. | (Ki) 


Mistrz. jantorów 2:0. 


wym zespołem w stosunku 1:0. (k. i.) | kademickie Związki Sportowe — jak 
Okęcie — Sierakowianka 2:1 (1:0). | aa razie — wykazują bardzo mało 
Okęcie H — Sierakowianka Il 8:2 inicjatywy wimi ka 


Większy nacisk należało by poło- 
żyć również na kadry instruktorskie, 
które by szkoliły i doskonaliły tech- 
nicznie nasze zawodniczki. W tym 
kierunku jest dużo do zrobienia, Mo- 
że w przyszłym roku warto by wy- 
korzystać przede wszystkim Walasie- 
wiczównę, której przyszłość leży 
właśnie na tym polu, a dalej nacze 


INFORMUJEMY... 


JESIENNY BIEG NA PRZEŁAJ, Na terenach tych powstanie pierwszy! KORZYSTNA OFERTA WĘGIER- 


ZWM. W niedzielę dn, 27 bm. ZWM| bodajże w Polsce stadion 


organizuje na terenie całego kraju | szkolny, którego budowa została już pularmiejszych bokserów węgierskich 


tradycyjny jesienny bieg na przełaj | rozpoczęta. 
Bieg odbędzie cię bez względu na pos] WSPANIAŁA FORMA POZNAŃ. 
godę na dystansie około 3500 m. dla| SKIEGO KOLARZA RITTERA. Do- 
mężczyzn, 2000 m, dla juniorów i|ekonałą formę potwierdza cyklista 
1000 m. dla dziewcząt. W biegach bę- | poznański Ritter, który niedawno po- 
dą mogli wziąć udział członkowie in- | konał na torze bydgoskim Kluja. W 
nych organizacji sportowych oraz nie- | ramach imprezy sportowej, zorgani- 
stowarzyszeni, zowanej w Bydgoszczy na cele odbu- 

ODZNACZENIA PRACOWNIKÓW | dowy gmachu CIWF w Warszawie, 
,PUWF. Za działalność na polu wy-| Ritter wygrał bieg sprinterski na dy 
chowania fizycznego i eportu zostali! gtansie 1.000 mtr. w czasie 1:57,4, bieg 
odznaczeni pracownicy PUWF-u: Zło | australijski w czasie 4:148; bieg z 
tym krzyżem zasługi mgr. Jan Skład, wyrównaniem w czasie 3:57,8. W o- 
srebrnym krzyżem mgr. Stanisław | gtatnim biegu Ritter dał startującym 
Zakrzewski i inspektor Zygmunt Na-| wraz z nim słabszym zawodnikom 250 


= SKIEGO BOKSERA. Jeden z najpo- 


były mistrz Europy w wadze średniej, 
pisemną ofertę aa 
związkowego PZB, w 
której ofiarowuje e6woje usługi jako 
trener dla boksu polekiego. Szigetti 
jako warunek stawia ekromny kąt 
mieszkalny, utrzymanie i umiarkowa- 
ne wynagrodzenie w gotówce. 
KATASTROFA MISTRZA EURO 
PY NA 100 METRÓW. Tegoroczny 
mistrz Europy w biegu na 100 m 
John Archer onegdaj na meczu rugby 
doznał złamania lewej nogi. Prawdo- 
podobnie Archer już więcej nie wy- 
stąpi na bieżniach europejskich. 


Szigetti, złożył 
ręce kapitana 


wrocki. 
SUROWA LECZ SŁUSZNA KA- 
RA. Zarząd częstochowskiego 


m. wyrównania, 
„TUR“ (Tomaszów) — „LECHIA“ 
(Tomaszów) 1:1 (1:0) Pierwszy mecz 


Skra zawiesił w prawach członków | enjaminką „A“ klasy okr. łódzkie- 
na okres 6 miceięcy bramkarza pierw- | so zakończył cię jego sukcesem, gdyż 
szej drużyny Borowieckiego i środ-| TUR uzyskał wynik remisowy z miej- 
kowego napastnika Seifrieda, którzy | scową”* „Lechią“, która prowadzi w 
opuszczali treningi, nadużywali alke | tabeli rozgrywek. 


í Ay Pap spot 
holu w miejscach publicznych i eg ŚWIĘTO POLSKIEGO ZWIĄZKU 


nie wywierali zły wpływ na życie = 
klubowe. Kiku ianym zawodnikom| BOKSERSKIEGO Wzorem lat przed- 
udzielono nagany z ostrzeżeniem | wojennych zostanie zorganizowany w 


wystąpienia | ciągu pierwszego kwartału przyszłego 
zarządu Sry częstochowskiej wobec roku „Dzień Polskiego Związku Bo 
niezdyecypliinowanych zawodników pó keere'iesto Obecnie Wydział Spor 
winien służyć za ostrzeżenie dla za |towy PZB przystąpił do c, :acowa 
wodników innych klubów. nia planu rozgrywek Czysty dochód 

W CZĘSTOCHOWIE POWSTANIE | z tych imprez przeznaczony zostanie 
STADION MIĘDZYSZKOLNY Doce-| 1a cele wyszkoleniowe. 
niając znaczenie sportu dla eprawy| CZY OSTATECZNY TERMIN MI 
tężyzny społeczeństwa, Zarząd Miej | STRZOSTW WAGI ŚREDNIEJ? Nə 
ski m. Częstochowy oddał w bezpłat | ostatnim zebraniu PZB postanowił o 
ne uży!kowsnie eportowej młodzieży| statecznie rozegrać m*'!rzostwa Pol 
gimns'-lnej tereny przy u” Dąbrow |ski w wadze średniej na rok 1916 w 
skiego nbok tzw. „Koszar Zawady”. dniach 2:i 3 listopada br, 


Przykład  energicznego 


Progr 


gromną poprawę biegu przez płotki, 
poprawiając się z 14 sekund na 128,! 
powinna specjalizować się w tej kon- 
kurencji tym bardziej, że rozporządza 
znaczną szybkością i na oełatnich za- 
'wodach w Warszawie w biegu na 50 
metrów prowadziła do 40 metrów 
przed Walasiewiczówną, a na setkę 
przegrała o niecały metr. 
4X100 m. możemy wystawić wcale nie | 
złą, ale chcąc uzyskać znaczniejszy | 
sukces, zmiany pałeczek należy ćwi- | 
czyć nie na kilka tygodni, czy nawet 
„dni przed zowodami, ale na długiej 
bardzo miesiące, Dlatego już dziś, 
sprawę tẹ poruszamy. Moderówna 
zwrócić powinna uwagę przede wszy- 
|stkimnavekok w: dal, *Stachowiczów- 
na «- na rzut oszczepem,'W, tych kon- 


' | kurenojach leży ich' przyszłość. Może 


w ciągu najbliższego sezonu wyłoni 
się nie jeden jeszcze talent na skalę 
międzynarodową, Do pracy trzeba 
przystąpić jednak już dziś, chcąc w 
Londynie zdobyć medale. Tę dziedzi- 
nę eportu warto poprzeć z myślą o 
|sukcesach w Londynie, jak również z 
myślą o podniesieniu zdrowia i epraw- 
ności kobiety, Z ważności uprawiania 
lekkiej atletyki zdają sobie dobrze 
sprawę nasi sąsiedzi; Związek Ra- 
dziecki i Czechosłowacja, gdzie wciąg 
nięto masy do tej dziedziny eportu. 

U nas do niedawna dyskutowano 
jeszcze czy konkurencje lekkoatle- 
tyczne są wskazane dla kobiety. Wy 
|rażano obawę, że kobieta może za 
tracić tak cenne dla niej cechy: pięk. 
no i wdzięk i że eport ten jest raczej 
odpowiedni dla typów w rodzaju 
Smętka i Koubka, „Zmiany płci“ nie 
przyczyniły się do propagandy sportu 
kobiecego. Ażeby jednak wypadki ta 
kie nie miały miejsca, aależy ekrupu 
latnie przeprowadzać badania lekar- 
skie, a obojniaków w żadnym wy- 
padku nie dopuezczać do startu. Sport 
kobiecy musi być dostępny tylko dla 
kobiet, Słusznie też pod tym wzęlę- 
dem przeprowadza się „czystkę”. 

I przyznać trzeba otwarcie, że wszę 
dzie — mimo znacznego podniesienia 
się poziomu wyników — najwiękcze 
sukcesy uzyskują obecnie kobiety 
stuprocento we. Rosjanka 
Dumbadze — która jako pierwsza 
przekroczyła fenomenalną granicę 50- 
ciu metrów w rzucie dyskiem, jest 
matką dwojga dzieci i kobietą pełną 
prawdziwego i czystego wdzięku Rów 
nież i tegoroczna groźna rywalka. na- 
czej Staszki w biegach krótkich: Cze- 
ezka Bemowa (żona zdobywcy trze- 
ciego miejsca w Oslo w skoku o: 


am imprez narciarskich 


zostanie ustalony 4 listopada 


Obradująca w Krakowie Rada Nar 
ciarska PZN powzięła następujące re- 
zolucje: 


1) Rada wyraża Zarządowi Polskie- 
go Związku Narciarskiego uznanie za 
jego usilne zabiegi zdążające do zde- 
mokra'yzowania i upowszechnienia 
sportu narciarskiego w Polsce. 


2) Rada zwraca się do PUWF, by 
zgodnie z uchwałami państwowej Rady 
WF i PW zwrócił silniejszą i baez- 
niejszą uwagę na konieczność popar 
cis zporli narciarskiego jako najbar 
dziej bliskiego założeniom państwa 
dla słvżenia zdrowiu fizycznemu i sile 
ducha obywateli oraz przygotowania 


ich d spełnienia licznych obowiąz: 
ków państwowych. . ` 

3) Rada przyjmuje z zadowoleniem 
sprawozdanie złożone przez dr Zału- 
skiego z 16-go ..ongresu FIS we Fran 
cji i wyraża delegacji PZN gorące po- 
dziękowanie za godne i owocne repre- 
zentowanie polskiego narciarstwa za 
granicą. , j 

Z inicjatywy PZN zostanie zwołana 
na dzień 4 listopada br. do Krakowa 
konferencia programowa, mająca na 
celu z jednej strony ustalić program 
wszystkich imprez zimowych na tere- 
nie całej Polski, a z drugiej strony 
zapewnić organizatorom poparcie ze 
strony miarodajnych czynników. 


Sztafetę ; 


tyczce), mogła by pod względem u- 
rody rywalizować chyba z majpięk- 
niejszymi, podobnie jak í cały szereg 
naszych zawodniczek. 

Nie ma dzić powodu, dla którego 
nie należało by rozwinąć jak najszer- 
szej propagandy i wzwyż į wszerz, a- 
żeby nasza lekka atletyka  święcić 
mogła triumfy w Londynie i ażeby 
stała się poważnym czynnikiem w kie 
runku odrodzenia fizycznego kobiety- 
Polki. 

Bilans męskiej lekkiej atletyki o- 
mówimy za tydzień. 

Mer. Stanistaw Zakrzewski. 


Warta -Polcnia 
2:1 (2:1) 


POZNAŃ (tel. wł.). Publiczność 
poznańska nie mogąca zrozumieć 
przyczyn dwu klęsk Warty w roz- 
grywkach © mistrzostwo Polski, 
dziś nie doznała zawodu. Około 
12.000 widzów, opuszczało boisko 
Warty z uczuciem zadowolenia i 
satysfakcji, tym bardziej, że Polo- 
nia po zwycięstwie nad Wisłą i 
LKS uchodziła za b. groźnego 
przeciwnika. 

Mecz obfitował w wiele ładnych 
momentów. Już w pierwszej poło- 
wie Warta uzyskała dwie bramki 
przez Sobczaka i Genderę a Polo- 


trzymał się do końca. Klęska Po- 
lonii mogłaby być większa, gdyby 
nie wspaniała gra bramkarza Bo- 
rucza, który już w 7 m. obronił 
rzut karny. Bardzo dobrze spisali 
się również obaj obrońcy Polonii, 
stwarzając trudną do przebycia za 
porę. Sędziował kpt. Sznajder. 


nia przez Szulatza. Wynik ten u= 4 


Budowlani pokonali wysoko „Radomiaka“ 


Gzortek wygrał, ale nie zachwycił 


W ramach rozgrywek bokserskich dze muszej spotkali się Przybytniew- , mistrzostwa w swojej wadze. We 


wczorajszym spotkaniu zademonsiroe 
wał dobrą taktykę, duży repertuar 
ciosów i doskonale „operował unikum$ 
zdobywając nimi wiele punktów. W 
dwóch pierwszych rundach Tyczyńe 
ski miał zdecydowaną przewugę, w 
trzeciej wyraźnie osłabł i do głosu 
doszedł jego przeciwnik. Tyczyński 
wygrał wysoko na punkty. 

W wadze koguciej Kraszewski (R) 
w walce z Sieradjanem (B) już w 
pierwszej rundzie znalazł się dwue 
krotnie ma deskach i po skończonej 
rundzie poddał się, oddając punkty 
przeciwnikowi. ` W wadze piórkowej 
Czortek (R) przeciwko któremu sta» 
nął Tyrała (B) mimo zdecydowanego 
zwycięsiwa nie okazał nadzwyczajnej 
formy. Czortek miał wyraźnie słaby 
dzień, wskutek czego sporo ciosów są 
inkasował, 

W wadze lekkiej spotkali się Ko» 
siński (R) z Selmą (B). Walkę tę sge 
dziowie uznali jako nierozstrzygnię= 
lą. Wiele spodziewano się po waice 
w wadze półśredniej między Wasią« 
kiem (R) a Janczakiem (B). Znajdu= 
jący się w lepszej kondycji fizycznej 
Wasiak często atakował. Janczak rza 
dziej dochodził do głosu i tylko w 
zwarciu zdobywał punkty. Ku zdzie 
wieniu widowni zwycięstwo przyzna» 
no Janczakowi. Wynik remis byłby 
sprawiedliwszy. W wadze ' średniej 
Krok (R) — Kołacz (B) stoczyli ine 
teresującą walkę. W trzeciej rundzie 
Krok trafiony w żołądek upadł na de 
ski I pod koniec r ndy. juź pływał, 
' Zdecydowanie zwyciężył Kołacz. 

W wadze półciężkiej Drabkowski 
(R) zmierzył się ze starym bokserem 
Ożarkiem, który po raz pierwszy, po 
po sześciv latach wziął udział w me. 
czu. Walka była zażarta i została nie 
rozstrzygnięta. Ożarek w b. sezonie. 
jeszcze będzie miał coś do powiedze- 
nia. W ostatniej walce w wadze cięż= 
kiej spotkali się Kotkowski (R) re 
Ściborem (B). Ścibor przez wszystkie 
trzy. rundy. potrafił utrzymać na dy- 
stans swego przeciwnika, który wy» 
kazał brak umiejętności krycia. Ta 
walka również została nierozstrzyg- 
nięta. Sędziówał na ringu kpt. Neue 
ding. 


Ostateczny wynik mecz" brzmi 11:5 
na korzyść Budowlanych. (Lin) 


Walki w zadymionej sali 


Grochów — 


Grochów na tle swojego przeciwni- 
ka wypadł bardzo dobrze, mając dru- 
żynę wyrównaną, ù 

Mecz odbył się przy dużym zainte- 
resowaniu publiczności, 

Wyniki poszczególaych spotkań w 
kolejności wag, przestawiają się na- 
stępująco: 

waga musza: Patora (Gr.) zwycięża 
volkowerem przez nadwagę Krysiewi 
cza ($.); waga piórkowa Sobkowiak 
uzyskuje punkty valkowerem z powo- 
du nie stawienia cię na ringu Marcin- 
kowskiego (S.); waga kogucia: Szat- 
kowski (Gr.) zwycięża aa punkty A- 
leksandrowicza (S.); waga lekka: Lu- 
kasiewicz (Gr.) przegrywa na punkty 
z Małeckim (S.). Na marginesie tej 
walki należy zaznaczyć, że werdykt 
sędziowski wyraźnie skrzywdził Łu- 


| 


Społem 12:4 


kasiewicza, który przez cały czas spot- 
kania punktował Małeckiego, będąc 
stale w ataku; waga półśrednia: Ma- 
jewski (Gr) przegrał na punkty z Bła 
żejewskim (S.); waga średnia: Kolczyń 
ski (Gr.) wygrywa bardzo wysoko na 
punkty z Kupcem (S$). W ostatniej 
rundzie Kupiec był bliski nokautu; 
waga półciężka: bardzo szybki Archaę 
|ki [Gr.) zwyciężył wysoko na punkty 
| Sochackiego (S.); w wadze ciężkiej 
ujrzeliśmy dwóch olbrzymów: Burchoe 
jkiego (Gr.) i Kośnika (S.]. Walka ta 
(zakończyła się w pierwszej rundzie, 
skutkiem poddania się Kośnika. 


Jeżeli chodzi o samo spotkanie, to 
należało ono do ciekawszych i odby- 
wało się w duszaej atmosferze, zady- 
mionej sali, a sam wynik był już z 4ó- 
ry przesądzony, (Ki) 


Szeroka propaganda tenisa stolowego 
wśród młodzieży szkolnej 


W lokalu KS „Polonia* odbyło się 
walne zebranie Warszawskiego Okrę- 
gowego Związku Tenisa Stołowego. Ze 
branie zagaił prezes WOZPS dr Le- 
wicki, który wręczył dyplomy zawodni 
kom i klubom za odbyte już mistrzo- 
stwa. Po sprawozdaniu Zarządu i Ko: 
misji Rewizyjnej wybrano nowy Za 
rząd w składzie następującym: prezes 
dr Lewicki, wiceprezes admin. — Sztan 
dau, wiceprezes sport. — Gałkowski 
III wiceprezes — Rogowski, sekretarz 
— Rybałlowski, kpt. związkowy — 
Smentek, skarbnik-—Olszewski. Wydz 
Gier i Dysp. — Szymański i Kugler 


Nowy Zarząd postanowił w jak naj- 
szerszym zakresie propagować lenis 
stołowy wśród młodzieży szkolnej, 
kształcąc nowy i młody narybek. 


E RSMA 


Počoli (Praga) — Gzami 2:0 

POZNAŃ (tel. wł). Dziś bawił w 
Poznaniu czechosłowacki mistrz w ho 
keju na trawie KS Podoli z Pragi, 
utóry rozegrał pierwszy mecz z KS 
Czarni (Poznań) z wynikiem 2.0 na 
swoją korzyść. 


Trzeci mecz w Szkocji 
wygrali Ślązacy 2:1 (1:1) 


LONDYN. (tel. wł). Trzeci wystep 
piłkarzy śląskich `w , Szkocji. a mia 
nowiełe w miejscowości Ayr z tamtej 
szą drużyną Ayr United przyniósł zwy 
cięstwo Polakom w stosunku 2:1. 1)- 


stateczny bilans trzech spotkań w 
Szkocji wynosi dwa zw; rięstwa I fed- 
dną przegraną 1 stosunek bramek 
5:4 na korzyść Po!alów Sukces pro- 
pagnndowy jest nadzwyczajuy, 


Czas skonczyć 
z tym sporem kompetencyjnym 


Biurokratyczna tragifar 


Władze administracyjne wo- 
bec braku organów  zasłużonej 
Ligi Szkolnej Przeciwgruźliczej 
w W/arszawie wyznaczyły komi* 
sarza. 

Komisarz, stwierdzając, że w 
nowych czasach trzeba szukać 
najwłaściwszego rozwiązania za- | 
gadnień organizacyjnych, do| 
szedł do wniosku, że należy bez-. 


zgłoszeniu wniosku o przekaza- 
nie majątku Ligi — RIPD i w 
sposób brutalny, nie biorąc pęd 
uwage strony formalnej. zaga* 
dnienia, polecił przekazać na* 
tychmiast funkcje nowemu Za- 
rządowi Ligi, 

Komisarz - likwidator oczy- 
wiście na gołosłowne twierdze- 
nia bez udokumentowania da'ą* 


członkową instytucję rozwiązać, cego podstawę prawną — od* 


a majątek jej przekazać RIPD,* mówił, domagając się, by uprze* Zapytany w tej sprawie, oświad: 
które prowadząc szereg szkół i dnio kompetentne czynniki w Czył: 
przedszkoli, ma obowiszek pro-, zgodnily swoje stanowisko, któr | 


wadzić także działalność zapo* | 
biegającą krzewieniu się gruźli- 
cy wśród dzieci szkolnych, 

Po przeprowadzonych rozmo* 


wniosku, wyjaśniono, że kompe- 


zania sprawy jest ia: , 
sta. f 

Zarząd Miasta postanowił: 
rozwigzać Ligę Szkolną Prze- 
ciwgruźliczą, przekazać jej ma- 
jątek RTPD i wyznaczył na lis, 
dówe dotychczasowego ko- 
misarza. 

I tu rozpoczyna się tragifarsa. 
Okazuje się, że został oczywiście 
w snosób nieformalny powoła”, 
ny Zarząd Ligi. Przedstawiciel 
Min. Zdrowia w imieniu dr. Te- 
latyck' ego zawiesza w czynno* 
ściach komisarza za s'kodliwą 


działalność, wyrażającą się w. 


remu się podporządkuje, : 


jego adresem i wydana z1 
dzeń przez nowy Zarząd 


komisarz zwrócił się 


Że w takiej sytuacji rezygnuje z 
funkcji likwidatora. Chociaż ko- 
misarz nie wydał zarządzeń po 
dobnych w stosunku do samo* 
wolnie powołanego Zarządu, a* 
le oczywiście nie może on dy- 
sponować majatk'em Ligi. 
byta konferencja zwołana przez 
Zarjąd Miasta nie wv'aśn ła 
sprawy, a jeszcze bardziej ją za- 
"gmatwała. 

W rezultacie moga ucierpieć 
na tym zakłady Ligi. Czas naj- 
wyższy, by sprawa została w 
sposób leq”lny  tozstszygnięta, 
jak najszybciej. 


Wyścigi konne na Służewcu 


Wyniki gonitw niedzielnych 


GONITWA PIERWSZA, dystans 
1000 m., nagr. 10.000 zł. 1) Lume 
2) Sobiesława, 3) Solfatara. Tota» 
` zator 250, porządkowy 340. 
GONITWA DRUGA, dystans 1200 


Galanteria, 3) Sobiepan 4) 
Mirt II pgoozans. Trento. Totali- 
zator 340 fr. 160 — 130 porzedko- 
wy 460. 


GONITWA TRZECIA, dystans 
2.400 m., rfagr. 10.000 zł., 1) Milet, 
2) Tokło, 3) Jaworzyna, 4) Saler- 
no. Wycof. Lotna II. Tot. 2.820 fr. 
460 —— 170 poórządkowy 10.600. 

GONITWA CZWARTA, dystans 
mó, goi Puszczy, Jaw. 
©o. 'OrzYy- 
ma, Chaleica, Rarissima. Totaliza- 
tor 140 fr. 120 — 150 porządkowy 


300. 

GONITWA PIĄTA, dystans 3.000 
m. nagt. 30.000 zł, 1) Prachtkeri, 
2) Bojar, 3) Tobruk II, 4) Wieber 


IV, bez miejsca Irak IL. Sybille 
d'Or. Totalizator 330 fr, 160 — 250 
— 270 po. 


rządkowy 340. 

GONITWA SZÓSTA, dystans 2400 
m., nagr. 30.000 zł, 1) Faruk, 2) 
Farhan, 3) Fronda, 4) Furmint, 5) 
Uszmir wycof. Nemir., Totalzator 
410 fr. 130 —- 150 porządkowy 130. 


TEATRY 


f TEATR POLSKI: 
Poniedziałek =— „Grube Ryby": 
Wtorek sia gMajatek io imig” 

— „Gru t 
Czwartek — ., ua, 
Piątek — 


18 „Grube Ry. 


TEATR MUZYCZNO OPEROWY 
kowska 8) — „Madame Butterfly", 
TEATR MAŁY (Marszatkówska 81): 
e godz. 18.ej „Szkarłatne Róże”. 
~ TEATR POWSZECHNY (Zamojskiego 
30): o godz. 18.ej komedia A, Fred 
„Damy i Huzary". 
PRASKI TEATR REWII (ul. Zygmun. 
towska 8): © a 17 1 19 pt 
„Igraszki Jesienne”. 


TEATE STUDIO (Karowa $1): o godz. a 


teske aypana piang s pl Ru. 
Strausa pt. „Autobus o 6.6)”, 
PTh Aaaa ul Szeróka) we wtorki 
r= rtki, soboty : nenesie 2 ce] 16 
r o ni o godz. 19, 
KLUB SATYRYKÓW „KURUŁKA” — 
w kawiarni barze „Reduta (Nowy Świat 
%: „Księżyć s papierosem” pocz. © g. 19. 


18 ej 


. 10.000 zł, 1) Raźny | Rê 
„AIR, Wy- 


* GONITWA SIÓDMA, dystans 
1.300 m., nagr. 15.000 zł., 1) Honor, 
2) Nurt, 3) Gniew, 4) As - dur. 
Wycof. Parada III. Totalizatór 210 
ir. 120 — 120 irar 520, 

GONITWA , dystans 1.600 
m. nagr., 8.000 zł, 1) Rarissima, 
2) Correditor bez miejsca Capri 
II, Guweria, Dargoressa. Totaliza- 
tor 200 fr. 120 — 130, porządkowy 
510. P 

PY SM 


Na RTPD ofiarowali 


Pracown'cy Biura Prezydial- 
o Rady Ministrów przekazu 
ją sumę 1.405 zł. 


Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
zamiast kwiatów z powodu 
śm'erci ś. p. dr, Józeła Żuniaka, 
by tą drogą uczcić pamięć 


Zmariego, 
UusIyszym 
10 


8,00 Sygnał czasu, pieśń poranna, 6.06 


Dzien; 7,30 Powtórz. najw, wiad, viem, 
por.; 13,25 Muz. obiad.; 14,00 Stuchowisko 
dla dzieci; 16,00 Dziennik popoł.; 16.30 
konkus rad, dia muzyki i Splewak — ama. 
tór gjire okr. rad, 17.10 Konc. fTożr. 
„Nasze 


; 19.30 Kon. symfon, PR. p d 
| 20.00 Dzieanik w e 
łuchowisko pt. „O 
esch szamotulskich' historia niebyws-«, 
21,00 Konc, muz. polsk. Konc, roz. 
rywk. 22,30 Mużyka ianeczna, 23,00 Ostat 
nie wiad. dzien. rad. 23,30 Muzyka tane. 
za: 23,55 Skrót ostatnich wiad.; 24,00 
yma, 


sew. 


Nocne dyżury aptek 


NOCNE DYŻURY APTER 
Od 21 do 81 października włącznie dy. 
żurują w nocy: 
Chomiczewski uł. Puławską 130, Kalicki 
Sżreniawski szykówa 63, 
spólna 41 róg Marszałkow. 
'asner Jerozolimska 18, Nasierow. 
Jerozolimska 59, Malanowski Złota 15, 
agrowski Chłodna 25, Wilamowski z: 
koma 62, Laube Pl. Trzech Krzyży 10, 
siecki Krak. Przedm. 18, Kuiwieć 
Dobra 2, Szlichcińaki Felińskiego 37, Jarz. 
gp" Miedziana 12, Głuchowska Krucze 


à Praga: 

Wilczyńska Francuska 5, Ulatowski Wia 
traczna 4, Waszkiewicz Targowa 56. Za. 
łuska Radzymińska 24, Teichert Wileńska 
23, Beczkowicz Szwedzka róg Stalowej. 


OE W PORA YO AC WBA © A EYE 
p ATLANTI” (ul. Chmielna $8): „15. OGŁOSZENIA DROBNE 


POŁONIA* _ (Marszałkowska 66). 
„Zwariowane lotnisko”, 
TARRA (Praga, ul. Inżynierska 4): 
aleka s 
” TĘCZA” (Żoliborz Suzine 4): „Skarb 
ziny Goupi'', 

KINO OSWIATOWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO ar 2 w świetlicy PPR — Sta. 
wa 71 — „W kralnie wiecznych lodów”. 

KINO OŚWIATOWE INSTYTUTU FIL. 
MOWEGO mr. 1 (Żoliborz, Plac Inwali. 
dów 10) — „Prawo wielkiej miłości”, 

O godz. 18 seanso w kinach zarezer 
wowane są dla Związków Zawodowych 
Na seansie te passe-partout oraz bilety 
bezplatne nie są honorowane. 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
eżłonków związków zawodowych. organi. 
nacji młodzieżowych i wojska 
cla w Radzie Związków. 


OC ZZ r DD | mn nA. 


` 
CENT OGŁOSZEŃ: 


| cia postępowan 


Et. 


' PERFUMERYJNE, Galanteryjne artyku. 
ły — hurt najtaniej. A. Nowa Ważsża: 
wa, Praga, Targowa 23 


| Sądu Okręgowego w Warszawie obwiesz. 
! cza, że pó zmarłym w dnlu 31 sierpnia 
1942 roku Moszku Blajwajsie figurującym 
w dziale Il wykazu hipotecznego jako 
„Bleiwolłss”  właścićiełu - nieruchomości 
Warszawskiej ,,N.1582 E. XXV” toczy się 
postępowanie spadkowe. Termin zamknię. 
a spadkowego wyznaczą 
! siọ na dzień, pr ję! po upływie sze 
ciu miestęcy od rę M agorę m łosze 
| nia w Monitorze Polskim, w kancelarii Wy 
działu Hipotecanego Sadu Okręgowego w 
forda ape naha 6, dokąd zain. 

eresowani winni zgłosić swe prawa, pod 
skutkami prekluzji, 663 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


Ogłoszenia drobne handlowe po 10 Æ wh wyraz Poszukiwania rodzin pracy | zgub 
za wyra: Reklam=we |! mm azerckoi: wał że! AA. Ly Poga: 


i szpalia po 


Tłustym drukiem 100 proc, drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Adminis 


"AAKDAGUJE KOMITET 


Eee 


B-—14190 


U tery-|-- 
ta pięć) na EEN H A raa m 19. 


Ok CEDAR TTE A AIN oa an maaa POK AERO 
OBWIESZCZENIE. Wydział Hipoteczny 


Str. 5 


Sluszne prawa ludzi pracy 


Mieszkania po spekulantach i szabrownikach 


Wywiad z prezydentem Gdańska o wynikach akcji 


| Najaktualniejszą sprawą, o-|miejska Rada Narodowa sprecy spodarczej rozbudowy Wybrze- 


Z ŻYCIA PARTII 


KLUB RADNYCH PPS DZIELŁNICOWKI 
EADY FRAGA POŁUDNIE. 

. 18.30 w lokalu 
rega Południe Siedlecka 37 
odbędzie się posiedzenie Klubu Radnych 
rea. Dzieln Rady Miejskiej Praga Po. 
tudnie. 

Obecność wszystkich tow. tow. koniecz, 
na. 


DZIELNICA NOWE BRÓDNO. 
Wszyscy członkowie Dzielnicy PPS. 
Nowe Bródno obowiązani są zgłosić się 


mawianą szeroko przez miesz-|zowała prawne formy i powzię- ża, spekulanci, szabrownicy, wro gą 'jeșiracji członków w terminie do 


kańców Gdańska jest zagadnie- 
/ mieszkaniówe. Na temat 


nie 
ten 


wajach, autobusach, fabrykach i 


s posiedzeniu. 
słyszy się rozmowy w tram* 


— Ponadto przystąpiiem do 
przygotowania mieszkań sposo* 


ła odnośną uchwałę na ostatnim gowie demokracji. Opinie o tych 


DZIELNICA WOLA 


Posiedzenie Komitetu Dzielnicy Wolą 


osobach przedkładają specjalne odbędzie się we wtorek dn. 22 bm. o g. 
komisje do walki z nadużyciami 
i szkodnictwem gospodarczym, 


„16,30. 
KOŁO PPS. PRZY WOJEWÓDZKIM 
URZĘDZIE PROPAGANDY, 


Dnia 25 października rb., o godz. 16.tej 


iurach. oraz wskazują na nich wyroki r e Kot 
y% i bem gospodarczym we W rzesz. dowe. 4 WO ILOBPR: "pray Wojewódzkim | Urazdrie 
Prezydent miasta Gdańska, | czu, na Orunii i Siedlicach. I : Propagandy, ulica Targowa 63. na któ. 


e 
. rozporządzenie, otrzymują loka- 
o torów do dokwaterowania. W 
wach z RTPD, Min. Pracy i Op. wszystkich placówek Ligi, Że da- ten sposób otrzymało mieszka* 
Sp, Min. Administracji Publ, i, way komisarz został usunięty z nie już ponad 150 bezdomnych 
Zarządem Miasta, które to or- zajmowanego stanowiska i pole-, pracujących. Sądzę, że przed po- 
pana uznały słuszność takiego ceń jego nie należy wykonywać, czątkiem zimy będzie można je- 
do Prezy+ szcze około tysiąca osób dokwa- 
tentnym czynnikiem do rozwią* denta m 'asta z zawiadom 'eniem, terować 

| Prócz tego pragnę skierować 
do pracy dla dobra 
pitał prywatny w. zakresie 
montu domów, W tej sprawie 


/OBWIĘS 


W takście redakcyjnym 
tracja 


po zmarłych: ta yPRjŚei na złotych w złocie 9000 z procentami na nieruchomo- 
i i „Willa Radulanka* powiatu warszawskiego. 
1. kpt Aug e poj i Rochmie współwłaściciełach nieruchomości „N. (56. Goldberg Szimulu i Ruchli małżonkach właścicielach nieruchomości 
Praga", : 5983“ 
2. Mławskim Mordce współwłaścicielu nieruchomości „W. 1867“. * “ 
3. bypniewskiej Mariannie ~ Zofii właścicielce nieruchomości „78067, e Go p POE pa dE cura p maść rybna OM 20000, 5000 
4. Janiszewskim Pawle współwłaścicielu nieruchomości „1754x* | „Do- | gg, Kamińskiej Panie Krystynie współwłaścicielce nieruchomości „Wólka 
5 Czar lisie) e 2 spółwła pór: od ieruchomości „W. 2217" PI PE kiego taka 
ińskie e współwłaścici nieruchom m ° iński ; čciei ; ; 
6. Bitter Josku Szoelu współwłaścicielu nieruchomości „2383--Praga", ej eg N (UB? powiaiw płośskiega Z LEE 
7. Longchamps de Berier Laurze współwłaścicielce nieruchomości „W. 60. Zuchmantowicz Annie właścicielce nieruchomości „7654“, 
s. Modrakowskim Jerrym swiatla _sierschomośi „tscoiisooe 4 | Sh. Idcbskim „Wioldzie apa a niy wasi ierachomośc 
„Willa Umyślna* powiatu warszawskiego. ć K R. i słaścici i z F 
9. Barańskim Ludwiku współwłaścicielu nieruchomości „W 252". ” a a Aa n osiowy ia i e- 
10. Łempickiej z Labow Julii Michalinie współwłaścicielce nieruchomości 63. Mazurowskiej Leokadji wiałecietóe sióruchomośi _31 17— Praga" 
„Folwark Placówka" powiatu warszawskiego. "| 64 Majnemer Nuchymie i Esierze właścicielach nieruchomości „2537 = 
11, Olszewskim Antonim właścicielu nieruchomości „Wilia Władka* po- . Praga”, : 
wiatu warszawskiego. 65. Mokotowskich Tobiaszu i Maszy Kajli małżonkach właścicielach nies 
12. Żmijewskim Bronisławie 4Witoldzie właścicielu nieruchomości „1246” ruchomości „Willa Mokotów * powiaiu mińskiego. : 
i „1322* współwłaścicielu nieruchomości „1342“. 66. Frydrych Majlechu i Łai z Burmanów małżonkach właścicielach nie- 
13. Gelbard Helenie i Gelbard Halinie współwłaścieteikach nieruchomości z ruchomości „Osada Rabinówka'* powiatu błońskiego. 
„Osada Oaza Nr 92" powiatu warszawskiego. 67. Michalskiej Jadwidze Teresie współwłaścicielice nieruchomości „8405“, 
14. Filleboru Eugeniuszu i Michalinie małżonkach właścicielach mieru- 68. Szulman Kielmanie właścicielu nieruchomości „Willa Kielmanówka* 
chomości „10229“, wiatu warszawskiego. 
16. Przybytkowskim Józefie Edmundzie wapółwłaścicielu nieruchomości 69. Fiszman Abramie Chaimie i Gitli małżonkach współwłaścicielach nie- 
„8734 Praga”. r : ruchomości „Willa Opolanka”* powiatu warszawskiego. 
16. Giguzin Kuszln współwłaściciela nieruchomości „Dobra Aleksandrow= 70. Lewkowicz Moszku Mendlu współwłaścicielu nieruchomości „Dobra 
„ skie* powiatu mińskiego. Mariampoi A“ powiatu błońskiego. . 
13. Rozenberg Irenie współwłaścicielte nieruchomości „Osada Okęcie Nr 71. Prechner Elce i Rozenberg Irenie współwłaścicielach nieruchomości 
„ 15“ powiatu warszawskiego. „Osada Okęcie N. 19'* powialu warszawskiego. 
18. Moycho Stefanie Walerym współwłaściciełu nieruchomości „N. 9165" 72. Kle povej Bronisławie współwłaścicielce nieruchomości „WiHav Biole= 
| „W 580" i „Kolonia Komorowek* powiatu biońskiego. — i tyn“ powiatu warszawskiego. > 
r en Te i Nomie małżonkach właścicielach nieruchomości 73. wkr Brusze i Fajdze współwłaścicielkach nieruchomości „3450 = 
node . . raga“, 
20. Weinstok Adolfie współwłaścicielu nieruchomości „5556", „12721 i 74. Dunajewskim Marianie współwłaścicielu nieruchomości „Dobra Duche 
„1271 Praga: nice AB“ powiatu warszawskiego. 
21. Lefeld Ryszardzie Aleksandrze współwłaścicielu nieruchomości „Osada 75. Celieskim Anionim współwłaścicielu nieruchomości „Osada Winniowe 
Olszyna” powiatu warszawskiego. - ka“ powiatu warszawskiego i „W 1045". | 
22. Ziegenhieriz Romanie współwłaćcieiclu nieruchomości „Willa Julizin 76. Jarmołowicz Janie właścicielu nieruchomości „Willa Kościeszanka* 
2" powiatu warszawskiego. | > powiatu warszawskiego i „5615—Praga". 
23. Głowińskich Izraelu i Bajli x Kadynów małżóńkach właścicielach nieru- 77. Asman Josku Ejnochu współwłaściciełu nieruchomości „Osada Bronie 
chomości „12684“. i à sławów* powiatu mińskiego. 
24. Machenbaum vel Mochonbaum Berku współwłaścicielu nieruchomości 78. Frydman Herszu Josku właścicielu nieruchomości „Wilia Lipszyców= 
„1084 B/2* i „W 3257". ` x : ka“ powialu mińskiego. ; 
26, Bass Herszku współwłaściciela nieruchomości „Willa Bass“ powiatu 79. Waks Chanie Fajdze współwłaścicielee nieruchomości „Willa Sienie 
warszawskiego. : t sławów Zakład Hydropalyczny i kumysowy Dr. Józefa Geizlera** po- 
26. Maszyńskiej Janinie Stanisławie właźciciełce nieruchomości „9085, wialu warsz: wskiego. 
27. Marszak Slanisławie i Marcie małżonkach, wierzycielach 8000 zło 80. Śliwowskim „Józefie właścicielu nieruchomości „Willa Podkowa Leš- 
tych w złocie kapitału i 800 złotych w złocie kaucji na nieruchomo na D N. 4/V" powiatu hłońskiego. 
ci „11929“, 81. Hoffman Azryelu współwłaścicielu nieruchorności „W 2609". 
28. Moszoro Krystynie współwłnścicielce nieruchomości „7554*. 82. Jacobzohn Abramie i Szyi braciach, współwłaścicielach nieruchomości 
h *,,165-—Praga'" 
a BAT gr eg iee eNe iaaa wia WIGMYE © T h Podoliskin Wacławie współwłaścicielu nieruchomości „Willa Podole" 
$0. Lichtenfeld Henryku Jukóbie właścicielu nieruchomości „Willa Ro- m. Sigt hlig że? kta GI ści A phang 
żewiezanka”* pówiatu warszawskiego i współwiaściciełu nieruchomości N ród iah czyć heata a hieruchomości „Kolonia Sobiekursk 
„Osada Królewska Górn A" powiatu warszawskiego. sk: CRNA Wsiemi: ozostolałsktwie aior mi Ware 
$t. Justman Henochu vel Henochu Manielaku współwłaścicielu nierucho- 8% B = iej z rj M Lai sire arate Z gie pied z 6 
möte «Wila Otwocka Elžbieta’ powiatu warszawskiego. 87 (żę gfi 3 p NAK 2 em aleje, u kocia ąz wd 
32. Szyffke Chaimie Efroimie współwłaścicielu nieruchomości „Willa 0- 88. Siriw ronisiawie ala u sadzi „Ao aŚCIcie ce nieruc 1ODTOŚCI „884 . 
p) ułowskich Sianisławie Pawle i Janinie Barbarze małżonkach współ. 
twocka Elżbieta“ powiatu warszawskiego. A ia heinta iasi ul i ści „Dobra Chylice" A kie 
33. Lefler Janie współwłaściciela nieruchomości „Dobra Wolka Grodzis* E: PO KEE TONAR Jeli oa0ół leżaki OCEAN aaa 
ka“ powiatu błońskiego, f k ruber tefanii „Julii współwłaścicielce nieruchomości aW 1461". 3 
i iiaj i 90. Kubickim Franciszku właścicielu nieruchomości „Willa Marysin Wa> 
Szenderowicź Chanie i Romanie współwłaścicielach nieruchomości „Osa* werski D N. 87* powiatu warszawskiego. 
da Sidorówka” powiatu warszawskiego 91. Kulceniym Janie współwłaścicielu nieruchomości „Kolonia Ukraina 
36. Śu'owiejczyk Orko i Emmie małżonkach właścicielach nieruchomości Metnisko” powiatu warszawskiego. p 
„10950" „798” i „Wilia Konstancin 306" f „Willa Konstancin 305/311" 02. Dobrzuńskim Józefie współwłaścicielu nieruchoności „Folwark Ple 
powiatu warszawskiego. cówka* powialu warszawskiego. > 
p wę M atolu Józefie Konstantym właścicielu nierucho | 93, Kobyłeckim Anionim Feliksie właścicielu nieruchomości „W 2976". 
ści „1592“, š i ie współwłaścicielu ni ści „5002* i „ + 
37. Lewkowicz Ell wierzycielce sumy #otych 3000 na nieruchomości „O+ 8 e ies SRiokidź apana e Bragan. wf sky 
sada Okęcie 16" powiatu warszawskiego. 96. Klajtman Pinkusie vel Lejzorze i Ruchli vet Racheli małżonkach wła- 
88. Kalisz Szymonie Szulimie współwłaścicieła mieruchotności „Wile O= ścicielach nieruchomości „3190—Praga" i „1668—Praga". 
twóckie NN 6, 7. 46“ powiatu warszawskiego. | 97. Gizaczyńskiej Balbinie } voto Szulcowa właścicielce nieruchomości ` 
89. Cieślickim Franciszku współwłaścicielu nieruchomości „6796*, „989—Praga*. 
40. Kaczyńskiej Kazimterze współwłaścicielce nieruchomosci „8791“ I „Kó- 98. Dowgwiiło Jadwidze właścicielce nieruchomości „9482“, 
łonia Łomianki Kolejowe* powiału warszawskiego. 99. Cygler Adamie współwłaścicielu nieruchomośgi „12655“, 
41. Ślewińskim Stanisławie właścicielu nieruchomości w16419—Praga", 100. Kaczorowskim Wincentym właścicielu nieruchomości „2610 Praga”. 
2. Pasko Janie właścicielu nieruchomości „W 96" 101. Lederman Zysi vel Żychy współwłaścicielce nieruchomości „Wilia La- 
43. Kraushar Wandzie z Fromów współwłaścicielce nieruchomości „1529“. sówka” powiatu warszawskiego. 
44. Chmielewskim Peliksie Hilatym  współwłaścicieła nieruchomości 102. Knotek Stanisławie właścicielu nieruchomości „Willa Masza Norber- 
„m11548". tówká“ powiatu warszawskiego, 
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„= Osoby, pracujące, lecz po- 
siadające zbyt luźne mieszkanie, 
Wobec rzuconych gróźb pod luźniejsz 


niż to przewiduje 
dziny robotników portowych 


Miejskiego. 


nowych mieszkań. 
Odbudowa portu I m. 


dańska ka- 
ce” | 


Wydział Hipoteczny Sądu Okręgowego w Warszawie obwieszcza, 


itak na przykład w  Siedlicach 
przy ul. Ojcowskiej Zarząd Miej 
ski w Gdańsku wyremontował 32 
mieszkania, do których będą na-, 
tychmiast wprowadzone 22 ro* 


10 rodzin pracowników Zarządu | 


Droga om = 
sposobem remontu Zarząd Miej! 1.8 do 25.9 b. r. 390, te ostatnie 
ski w Gdańsku uzyska dwieście| obejmują 170 osób, czyli razem 
507 decyzji. Na niektóre z tych 
decyzyj wpłynęły odwołania. Z 
ska wymaga pracy. Dla ludzi| wzelędnością odnoszono się do 
pracy brak jest mieszkań, gdy! osób, mających na swym utrzy- 
tymczasem nie pracujący lub, co 
gorsze, ludzie szkodliwi dla go” 


że 55. 


Gdań. 


Do końca września r. b. wy* | 
'siedłono 89 rodzin, poza tym po 
jedyńcze osoby, ogółem 298 o- 
sób. Osoby te wysiedlono jako 
wykonanie 173 nakazów wysie- ne posiedzenie Kom. Stołecznego OMTUR, 
dleńczych (niektóre nakazy o- 
bejmują rodziny, składające się 
2 kilku osób). 


maniu liczniejsze rodziny, zwła- 
szcze nieletnie dzieci. 


Bakladsm Społazielaj Wydawniczej „WIEDZA“, Druk. 


rym tow. Prof. Tomorowicz wygłosi re. 
ferat pt. „Jednolity front wyborczy”, 
Komitet Stołeczny OMTLU R. 
Egzekutywa Kom. Stołecznego OMTUR 
zawiadamia, że dn. 2i o godz. 17 w io 
kalu Mokotowska 3 odbędzie się Pienar. 


Unieważnienie pieczęci OMIUR 
w Tomaszowie Lukelskim 


Decyzji wysiedleńczych wyda-| Komitet Wojewódzki OMTUR w 
siedleńczych wydano od dnia| Lublinie unieważnia dwie pieczątki 
Komitetu Powiatowego OMTUR w 


Tomaszowie Lubelskim, które zostać 
ły skradzione. s 

Obydwie pieczątki — okrągła i po- 
dłużna noszą napis: „Organizacja Mło 
lzieży TUR — Komitet Powieiowy w 
fomaszowie Lubelskim", Ostrzega się 
przed nadużyciami. 


CZENIE 


Granatower Herszu Josku wierzycielu kaucji 10320 złotych zamienło* 


Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“ == „Robotnik” ar. L 


mS Str. 6 


UMimochodzm. | 
Straszna zemsta 


Ob Bogacz uwiódł żonę ob. Bey Przez dwa dni jeździł dumny, jak 

€zowi. I paw. 
Paskudnie poszkodowany człowiek) Po dwóch dniach zaczęło 

usiadł w barze „Czerwony Kapiurek" samo, 

1 zaczął obmyślać plan straszliwejj Z tą różnicą, że wszystkie części i 

semsty. ; reperacje kosztowały drożej. Propor- 
Początkowe koncepcje spoliczkowa- cjonalnie do marki i wielkości wozu. 


się to 


„R OBOTNIK”" MAT 
Karol Małcużwyswisicń 


Miłe niespodzianki i przykre rozczarowania 


Co pokazali na festiwalu filmowym 
Wielka Brytania, Meksyk, 


braz „The Captiwe heart“ z życia twórczych 1 udanych eksperymene 
jeńców angielskich w niemieckim tów kinematografii rosyjskiej. 


Oflagu. | Najciekawszą zaś chyba niespo- 


Zw. Radziecki i Polska 


Niespodziankę — lecz tym razem 


nia, pojedynku i skrytobójstwa odrzu- | 


cił, jako nie dające mu pełnej zaty- 
słakcji. Pragnął znaleźć coś, co w 
krótkim czasie doprowadziłoby łotra 
do ruiny finansowej, pozbawiając go 
jednocześnie spokojnego snu i radości 
życia, 

Po namyśle tnalazł. 

Nie zwlekając, udał się do sklepu, 


Wysupławszy się z gotówki, ob. Bo- 
i gacz opylił ze siratą Mercedesa i re- 
(sztę willi w Komorowie. 

Stracił spokojny sen, stracił równo- 
wagę ducha, sklep zaniedbywał, lecz 
uwział się, że musi mieć porządne 
auto. 

, Włedzłał już, że nie wystarcza; by 
auto było w dobrym stanie i dobrej 


którego właścicielem był ob. Bogacz; marki. Musi być jeszcze — po gene- 
i, jakby nigdy nic, nawiązał ze swym | ralnym remoncie. 


wrogiem miłą pogawędkę. 
— Wie pan — rzekł w pewnej 
chwili — że to doprawdy wstyd. 


Nabył takie. . 


%* 
Pewnego dnia ob. Rogacz wstąpił 


Wszyscy bogaci ludzie mają już wła- do sklepu człowieka, który mu uwiódł 


ane auta, a pan nie. Koniecznie trze- 
ba kupić! 

— Tak pan myśli? 

— Stanowczo. Przecież interes idzie 
dobrze, znajomości ma pan szerokie, 
willę: w Komorowie, mieszkanie w 
Warszawie... Nie wypada w tych wa- 
rankach jeździć tramwajem, czy ko- 
lejką! 

Ob. Bogacz bronił się trochę, lecz 
gdy usłyszał, że ob. Rogacz może mu 
slę wystarać o wspaniałą Dekawkę za 
śmiesznie niską cenę, 100 tysięcy rto- 
tych, zmiękł, 

— Nowa ta Dekawka? — spytał. 

Ob. Rogacz roześmiał się serdecz- 
nie, 


— Zaraz widać, że z para laik. No- 


wych aut w Polsce od dawna nie ma. 
Ale to, o kiórym mówię jest, uważe 


pan. w dobrym stanie. No ł psie pie- 


niądze kosztuje! 


, Sklepikarz kupi? za 100 tysięcy sa- l 


mochód w dobrym stanie, 

Już po załatwieniu tranzakcji i 
zaansażowaniu szołera okazało się, 
że kilka drobiazgów w motorze trzeba 
koniecznie wymienić. | 

Kosztowało to około 20 tysięcy, ale 
trudno. x 

Gorzej, że podczas pierwszej jazdy 
pękł przedni resor. W warsztacie re- 
peracyjnym stwierdzono przy okazji 
konieczność naprawy sprzęgła. Znów 
kilkanaście tysięcy opuściło szkatułę 
szczęśliwego posiadacza auta. 

W parę dni potem wynikła koniecz- 
ność zmiany dwóch opon. 

Ob. Bogacz nigdy się nie spodzie- 
wał, że te opony, profektorzy i dętki 
to taki kosziowny towar!* 

Kupit. 

Ale gdy natychmiast potem zepsuł 
się karborator, zgniewało go to na 
dobre. $ 

— Nie chcę tego auta!—zawolat.— 
Ono jest wprawdzie w dobrym stanie, 
ale psuje się, bo marka kiepska! 
Chcę mieć wóz dobrej marki! 

Sprzedał ze stratą Dekawkę, sprze- 
dał część willi w Komorowie i kupił 
za 400 tysięcy wspaniałego Mercede- 
sa. 


| żonę, 1 
— Gdzie właściciel? — epytał. 

— Jestem — rzekł jakiś obcy fe- 
| gomość. 

— Jakto? A gdzie ob. Bogacz? 

Nowy właściciel rozłożył ręce. Lecz 
nagle podbiegł do drzwi. 

— Spójrz pan. To on... 

Na jezdni ulicy widniała zmizero- 
wana sylwetka uwodziciela. 

Ob. Bogacz z wysiłkiem i determi- 
nacją pchał przed . sobą samochód. 
Ten po generalnym remoncie. 


Widocznie „nie chciał zapalić", 


A. TOM. 


„CANNES, w październiku 


— Oh! How do you do, Caesar. 
Im enjoyed to see you — 

Tak to, moi drodzy, Kleopatra wi- 
ta Cezara w Aleksandrii, uszczęśli- 
wiona jego pomocą w walce o tron 
faraonów ze swym młodszym bra- 
tem, kierowanym 1. popieranym 
z kolei przez grupę wielmożów e- 
gipskich, pragnących utrzymać wła 
dzę w swych rękach. 

Tak go wita, na filmie angiel- 
skim „Cezar I Kleopatra“, który 
widzieliśmy na festiwalu w Cannes. 

Smieszne to może, ale muszę się 
przyznać, że do końca filmu bawi- 
ła mnie ta. angielszczyzna Cezara i 
Kleopatry, tò „All right", które 
Lucius Septimus rzuca zaufanemu 
Cezara, = Rufio, to ` „Good. bye“, 
z którym się żegnają centuriono- 
wie i legioniści rzymscy. « 


Nieszasadniona reklama 
Ale cóż, trudno wymagać, by 
Anglicy nakręcali swój film po ła- 
cinie. Nie tu leży jego wada. à 
Film „Cezar I Kleopatra“ należy 
do tych, o których wzmianki rekla- 


Film angielski z życia wielklego skrzypka Paganiniego. 


a. 


Do keńca roku wpłynie 300 mili. zł. 


Plac lonacego Daszyńskiego 


Według ostatnich obliczeń społeczeń we, 


w Wieliczce 

W Wieliczce odbyła się uroczystość 
przemianowania Rynku Głównego na 
Plac Ignacego Daszyńskiego, oraz od- 
słonięcia tabiicy pamiątkowej, 

Po południu odbyła się w sali miej- 
scowego kina akademia, na której 
przemawiali: przedstawiciel PPS 


stwo polskie wpłaciło rh Społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy 55.377441 
zł Suma ta stanowi dobrowolny dar 
społeczeństwa, zebrany ze zbiórek u- 
licznych, imprez sportowych, artysty- 
cznych itp. oraz kwoty wpłacone przez 


| g spoleczeństwa na odbudowę Warszawy 


prywatne, spółdzie!cze, wojsko -i 
poszczególne osoby. ki 
Właściwa zbiórka pt. „Jednorazowy 
dar na odbudowę Warszawy“ na pod 
stawie uchwał wszystkich „organizacji 
rozpocznie się w najbliższych dniach 
Ze zbiórki tej do końca roku bieżą 


| 


mowe mówią „Gigantyczny!”* „Ty- 
siące statystów". „Największa wy- 
stawa“ itd. zaopatrując każde ha- 
sło wieloma wykrzyknikami. Ten 
film miał taką właśnie reklamę i 
to na olbrzymią skalę. 

Wydawano wspaniałe prospekty, 
albumy i całe książki, producenci 
robili wszystko, by dodać mu jak 
najwięcej rozgłosu. Podawano ja- 
kieś tam zawrotne miliony funtów 
szterlingów, które ten film koszto- 
wał, roblono wywiady z Bernar- 
dem Shaw, który opierając się na 
swej sztuce opracował scenariusz 
i dialogi, rozpisywano się o „ścisło 
ści. historycznej”, o kostiumach, o 
dekoracjach, o wyprawie filmowej 
do Egiptu, by nakręcić tam auten- 
tyczne egipskie zdjęcia. 

W rezultacie zaś — powiedzmy 
od razu — film zrobił klapę. W 
prasie angielskiej wybuchł skan- 
dal, krytyka — nie bez racji —— na- 


{padała na producentów, twierdząc, 


że za te fundusze można było na- 
kręcić trzy świetne filmy, a nakrę- 
cono jeden — drogi i zły. 

Istotnie film nie jest znakomity. 
Wydaje mi się zresztą, że cała je- 
go historia — to jakieś dziwne nie- 
porczumienie. Starano się miano- 
wicie zrobić film — monstre, film 


'— gigant ze scenariusza Bernarda 


'zumie o co chodzi i kto kogo bije. 


Shaw, który nadawał się do wielu 
innych rzeczy, ale w żadnym wy- 
padku nie do tego. „Cezar i Kleo- 
patra“ mógłby być świetną sztuką 
teatralną, znakomita komedia, czy 
dowcipna satyra. Dlalogi są dosko- 
nałe, „pełne typowych dla Shawa 
paradoksów i zwięzłych  kalambu-| 
rów, Claude Rains. Vivian Leigh i 
wielu spośród reszty zespołu graj 
bardzo dobrze, ale nie z tego ra- 
zem nie wychodzi. 

Nie pomagają tu ani kolory w; 
których fiim nakręcono, ani „au- 
tentyczne zdjęcia egipskie", które 
uporczywie przypominają  dekora-j 
cję, ani tysiące statystów, którzy 
pętają się w togach i w zbrojach, ; 
szczękają mieczami i od czasu do| 
czasu robią bardzo dużo hałasu, nief 
pomagają „sceny batalistyczne”, wi 
których najlepszy strateg nie ro- 


"Wydaje mi sie zresztą, 2e nie 
jest to wina reżysera, że błąd —, 
jak mówiłem —- 1 trudności nie do| 
przezwyciężenia tkwiły już w, są-| 
mym założeniu, u samych podstaw, : 
kiedy — to uparto się by z dow- 
cipnej komedii Shawa zrobić „re- 
prezentacyjny film angielski". 
Film się nie skleił i reprezentacje 
diabli wzięli. 


Król wyraził życzen'e.. 


To było pierwsze rozczarowanie 
festivalu. Drugim rozczarowaniem 
była wiadomość, że oczekiwany z 
zainteresowaniem inny film angiel 
ski (Matter of Life and Death) 
nie, przyjdzie do Cannes, gdyż król 
angielski wyraził życzenie obejrze- 
nia go na specjalnym, prywatno - 
królewskim seansie. 

Pokazali nam zaś Anglicy dobry 
film z życia wielkiego skrzypka 


i szego Dymszę, 


przyjemna — zrobił nam... Meksyk. 
Kraj ten bardzo dużej produkcji 
filmowej, nieznanej zupełnie zagra- 
nicą, bierze udział w festiwalu. De- 
biut nie był szczęśliwy. Jako pierw 
szy: film meksykański zobaczyli- | 
śmy groteskową przeróbkę słynnej 


dzianką był tutaj (nieznany zdaje 
się jeszcze u nas) film, osnuty na 
i ślicznej 1 popularnej nowelki 

ndona „Zew krwi". Niezrównae 
nym i wspaniałym gwiazdorem te- 
go filmu, jest pies, prześliczny 4 
przemądry wilczur, który chyba 
zakasował sławnego niegdyś Rin e 


powieści Dumasa „Trzej muszkie-|Tin - Tina. Niech się tam nasi fil 
terowie". Gra w nim bożyszcze Me-: miarze dopominają jak najszybciej, 
ksyku — komik Cantiflas, które-|0 „Zew krwi". 

Na zakończenie zaś dzisiejszego 
przeglądu napisać Wam chciałem, 
o filmach polskich. 


go znawcy reklamy porównywali 
uparcie do Charlie Chaplina. Gru- 
be nieporozumienie. 


Scena z filmu, którego akcja odbywa 


- y 
się w niemieckim obozie dla jeńców 


wojennych. 


Cantiflas przypomina raczej na- 
jest ogromnie za- 
bawny, ale nie ratuje kiepskiego 
filmu, źle sfotografowanego, źle 
wyreżyserowanego i źle granego. 
Toteż wszyscy uczestnicy festiwa- 
lu byli po nim nieco uprzedzeni do 
filmów meksykańskich. 

- Tym większą rewelacją był dru-, 
gi film „Maria Candeliaria", który. 
spotkał się z entuzjastycznym przy | 
jęciem. Tytułówą rolę gra w nim 
Dolores del Rió i to chyba "na ep, 
sza jej roła. Akcja rozgrywa*się wW; 
zapadłej wiosce meksykańskiej,‘ 
film jest bez pretensji i... doskona-' 
ły. ; : 


Zew krwl na ekran'e 


Jeżeli już mówimy o  przyjem- 
nych niespodziankach, to wspom- 
nieć trzeba o niespodziance, jaką 
zrobił Zachodowi film sowiecki. Ze 
znanych nam filmów Rosjanie przy 


slali tu „Zoje” t „Więźnia 217“, do-l 


kumentarny film o Berlinie (o nim 
innym razem) i kolorową bajkę o 
„Kamiennym kwiecie”. Poza tym 
widzieliśmy dobrą komedię  „Po- 
zdrowienie Moskwie*, i suge- 
stywny film o bitwie stalingradz- 
kiej pt. „Decydujący zwrot”. 
Niemal wszystkie z nich zostały 
bardzo wysoko ocenione przez kry- 
tykę, która w swoich uwagach na- 


że kilkakrotnie 
zmieniano filmy, które były już 
anonsowane (nie wiem, czyja w 
tym wina), źle się stało, że najwię 
cej mówiono o „Zakazanych pio» 
senkach*, które w ogóle nie zosta» 
ty przysłane. ; 

Dobrze się natomiast stało, że 
bierzemy udział w festivalu i że po 
kazujemy dobre filmy. 

Wyświetlano już  krótkometras 
żówki o Wieliczce i o życiu arty+ 
stów: krakowskich, oczekujemy „Lo 
komotywy'' i podobno: (a z najwięk 
szą 'ciekawością) „Suity Warszaw- 
skiejskiej”. Już dzisiaj stwierdzić 
„można, że — nie rzucając się na 
wielkie rzeczy — pokazaliśmy za- 
granicy dobrą, rzetelną robotę fib 
mową, pokazaliśmy, że u nas nie 
tylko się nad filmem pracuje i fil- 
my kręci, ale także, że się nad fil- 
mem myśli. Nasze filmy bowiem 
są przemyślane i nie banalne. 

Zostały też bardzo przychylnie 
ocenione przez krytyków. A przy 
tej -okazji obudziło się zaintereso- 
wanie polską kinematografią, za- 
częto o nas pisać, robić wywiady z 
naszą delegacją. 

Krótko mówiące dowiedziano się 
o polskim filmie i to dowiedziano 
się z dobrej strony. Miejmy na- 
dzieję, że na przyszłym  festlvalu 
potrafimy już wystąpić bardziej o- 
kazale, że nie zmarnujemy przy- 


Zle się stało, 


„tow. Dylowicz. TUR — tow. Zeiffer | POSZczególne komitety odbudowy War 
oraz przedstawiciele PPR i SD. szawy, instytueje społeczne, zawodo- 


5 
y WELS, NY OLA, 7? 
+ WEP y 5 > 
SIE 
hę 


fa 


40) 


Nalepa, który nie był przypięty pasami, wybił sobą ka- 

' binę i wyleciał na zewnątrz. To go uratowało. Potem nastąpiła 

eksplozja zbiorników. — No i maszyna spłonęła, wraz z ty- 
mi, co w niej zostali, , 

-—— Biedny Rysiek Bychowski — szepnął nagle Alen. 

— Trudno, mruknął siedzący tuż przy nim strzelec Neu- 
pow jeden z najlepszych i najbliższych przyjaciół Bychow* 
skiego. 

Nagły trzask drzwi i okrzyki przerwały ich rozmowę. Na 
salę odpraw weszła załoga Badowskiego. W porozpinanych 
kurtkach, czarni i pokrwawieni, z jeszcze dotychczas widocz- 
nym niepokojem w oczach zdawali się być gromadą ludzi 

dzieś zbiąkanych w dżungli, którzy nagle i cudem wrócili 
o życia. 

— Proszę siadajcie panowie — rum, „whisky“, czy her- 
bata? Proszę tu są papierosy zapalcie panowie, no i rozpo- 
czynamy. / A PRZ 

-— Więc trasa w tamtą stronę? .— rozpoczął „intel'gent”. 

Badowski spojrzał na niego półprzytomnym wztokiem, 
alẹ w ułamku sekundy zdołał się opanować i zaczjił opowia- 
dać. (Chwilami przestawał, nie mogąc znałeźć słów mogących 
oddać ich przeżycia w walce z Niemcami staczanej przez dłu- 
gie godziny i bodaj, że z groźniejszym jeszcze od nich ży- 
wiolem. 

Wreszcie męcząca odprawa została skończona, ale sen 
dle nikogo z załóg, które powróciły nie | ,ł odpoczyn” iem, nie 
byi pokrzepieniem. Mimo śmiertelnego po prostu zmęczenia 


Lot wczesny, tak że maszyny wracały nad wieczorem. Alen, 


Paganiniego, pokazać mają również 


cego ma wpłynąć ok. 300.000.000 zło: 
WE ¿o najlepszy ich jakoby ostatni o- 


tych. 


nikt z nich nie mógł usnąć. W mózgu wciąż kołatały męczące 

wspomnienia niedawno przebytych wrażeń, dźwięczały, jak zża 

drugiej ściany — huki, szum silników, głuchy grzechot poci- 

sków artylerii i powtórnie odczuwali cierpki przedsmak śmier- 

ci, tuż obok której przeszli. W reszcie, już dniem jasnym, zdo- 

łali zamknąć umęczone błyskami, zbolałe powieki i zapaść — - 
nie w sen, a w drzemkę ciężką i męczącą. 


Na trzeci dzień było: Hasselt — bombardowanie torów. 


który był poza dyonem przyjechał na moment przed powro- 

tem maszyn. Właśnie zdążył dojechać do adiutantury, gdy za- 

brzmiał okrzyk mechaników: 
—— Maszyny wracają. 


Kto był na lotnisku i miał możliwości wybiegał z biur, | 


czy baraków i pędził na lotnisko, by z głową zadartą do góry 
liczyć krzyżujące się nad połacią lotniska „Lancastery”. Nie- 
podobieństwem było poznać „swoje” maszyny, gdyż wielka 
ilość obcych krążyła wraż z himi. ky, a 

Wreszcie na sygnał z „Flying Control", dany dla: wła- 
snych samolotów, te ostatnie zaczęly wchodzić w wielkie koło 
i krążyć tuż nad lotniskiem schodząc do lądowania w po- 
danej kolejności. Teraz już można było policzyć, a nawet 
i rozpoznać poszczególne maszyny. Niektórzy z mechaników 
odczytywali litery wymalowane na bokach kadłubów „Lan- 
casterów”. Rozległy się okrzyki: 

— O mój! Mój już schodzi!.. Widzicie, tuż przed „Hanią”. 

To mechanicy poznawali „swoje” samoloty. 

Co chwila ktoś wywoływał: „P”, „H”, ;;K”, czy ;;Ewkę” . 
i coraz to nowa maszyna spływa'a z powietrza siadając na 
„runwayu” pośród ktytycznych ocen wszystkich patrzących 
widzów. W miarę siadania maszyn, twarze pochmurniały. 

— Brak — „Danuty”. ka: 

Jej wierni brygadziści stoją, jak posągi spoplądając w nie- 
bo oczami załzawionymi od-ciągłego patrzenia. Mija'ą minuty 
dla tych, którzy czekają przeokropnie długie. Część z „wi- 
dzów” znudzona rozchodzi się do zajęć. — Nagle w rytmicz- 
ny głos silników „obcych samolotów" wkrada się jakiś dźwięk 
dziwny, głuchy, przerywany i majaczy z daleka sylwetka samo- 


wiązuje do najlepszych czasów fil-|chylnego gruntu, który nam pierw 
mu sowieckiego, do Eisensteina, do;szy powojenny festiwal wyrobił. 
ETP ATETEA PRO: TRES ERTES BOO O TEREE Zi RSE ORCO PREY O POROST 
lotu ciągnącego ku lotnisku polskich „Lancasterów”. Płynie 
chwiejnym lotem ciągle przepadając i chyląc się na skrzydła, 
jak ptak śmiertelnie zmęczony i ostatkiem sił ciągnący do ro 
dzinnego gniazda. 

Mechanicy poznają ją pierwsi: 

— To „D”, jak „Danuta'!.. l 

Znów, jak wicher mknie okrzyk q.rzez całe lotn'sko. 

— „Danuta! „Danuta — wraca postrzelana!.. 

Po paru minutach widać już dokładnie całą sylwetkę 
maszyny, która wolno, w lekkim skręcie, robionym , tylko 

sterem kierunkowym, zatacza wielkie koło. k 

Dwa prawe silniki „Danu:y” stoją nieruchome. Tylko 
dwa lewe grają przytłumioną pieśń szczęścia powrotu do 
bazy. 

- Oczy wszystkich patrzących z lotniska na krążący samo- 
lot idą ciągle w ślad za nim, jak gdyby przyciąpane magne- 
tyczną siłą. Sledzą każde, najlżejsze nawet poru.zenie i każdy 
najdrobniejszy, na pozór niewidoczny manewr. 

Bo wszyscy, bez wyjątku, zdają sobie sprawę, że teraz 
tam w przestworzach toczy się gra o życie załogi „Danuty”, 
bo jeśli choć jeden błąd w pilutażu będzie popelniony, to 
zamiast do swojej bazy, dolecą do wiecznej. 

Maszyna wciąż zalacza koła nad lotniskiem. Widać jak 
wypuszcza i wciąga podwozie, szykując się do rożą y „ki, 
jaką będzie lądowanie tylko na dwóch prawych sil ikach. 

W „Flying-Control* dyżurny oficer stoi przy mikrufo- 
nie. — Wywołuje „Danutę . 

W pewnej chwili oddycha: 

— O.K. ich radio działa. i 

-— Dobrze. Powiedz im niech słuchają, będzemy się 
starali dopomóc im w czym tylko będzie ta możliwe. Na 
razie niech jeszcze krążą i sprawdzą stan maszyny. 
` Nagle, jak wicher, do „Flying Control” wp:da dowód- 
ca dyonu. Podbiega do mikrofonu. Wywołuje „Danutę 
i rzuca jej krótkie, nerwowe pytania. Potem milknie i ze 
zmarszczonym czołem czeka na odpowiedź. Szybkość rozmo- 
wy wzrasta. Dźwięrzą słowa stlumionym głosem wv „iwianę, 
Słowa, od których teraz zależy: być lub mie być „Danuty 
i jej całej załogi, 


